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ULNiAKONlE —  Bufet Kolejowy.
BRASŁAW —  Księgarnia T -w a „Lot“.
BARANOW1CZE —  uL Szeptyckiego — A. Łaszwk. 
DĄBROWICA i Polesie) — Księgarnia K Malinowskiego. 
l>cJKSZ', 'Y — Bufet Kolejowy 
GŁĘBOKIE —  ul. Zamkowa —  W. Włodzimierom 
URODNO —  Księgarnia T -w a „kuch".
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński. 
•WIENIEC —  Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński 
KlECK - Sk. o „jed"ośń“.
LIDA —  ui. Suwalska 13 —  S. MateskI 
MOŁODECZNO —  Księgarnia T -w a „Uuch'“

N1E6. rVlEż — al Ratuszowa —  Księgarnia Jazwmskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
\ .  ŚWIĘCIANY — Księgarnia T -w a  „Ruch".
OSZ MIANA — Księgarnia Spóidz Naucz 
PIŃSK —  Księgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy SzkofneX. 
STOrPCE —  Księgarnia T-w a ,,Rucfr‘.
SŁ0N1M —  Księgarnia D. Lubo tyskiego. ul. Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘĆ lANY — M, L ew in -B iu ro  (ja /c tu w e , ul, 3 Maja 8. 
WiLEJKA PO W IATO W A  —  ul. Mickiewicza 21, h. Juc/ew ska. 
WARSZAWA — Tow , Księgarni K il. „Ruch'
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NA ŁOTWIE
zorganizowany przez Zarząd Bratniej Pomocy Polskiej Młodzieży Akadem. U.S.3. Do akcji demonstracyjnej zgłosiły swój akces zrzeszenia starszego społeczeństwa. 

   — ■ ■■■*■■■------------------------ — -------  W SZYf.rr OBYWATELE STAWCIE SIĘ LICZNIE.  =  ------

■ u w "  »  p a r u Ł ' c i i . i » « B i  % - r- c w c  9  m . ; ;  u  y i 1!  l *  u  y y .  w  s a n  i c u u u  l u i p i o  io!WIEC DEMONSTRACYJNY o
.i s s i

Zamknięcie polskich szkól, p rzym u­
sowe przeniesienie dzieci polskich do 
szkół łotewskich, zawieszenie T o w a­
rzystw a „Z w iązek  Po laków  na Ło- 
iw ie“ , uwięzienie działaczy politycz­
nych poiskich —  w szystko to usunęło 
złudzenie co do przyjaźni Łotwy, któ­
rej dopom ogliśm y w jej wyzwoleniu i 
jada liśm y Inflanty Polskie, zdobyte  
krwią polskiego żołnierza, kraj, będący  
w  posiadaniu  P a u s tw a  Polskiego w cią­
gu 211 lat, w  k tórym  polski żyw ioł o- 
degrywał rolę przodującą  naw et w o- 
kresie ujarzmienia tego kraju przez Ro-

% -
jes teśm y skłonni do złuozen, oo 

Ujjiinowania sp ra w  nie  tak, jak się one 
zarysow ują  w rzeczywistości, ale jak  
odpow iada ją  naszym nastro jom  i p ra ­
gnieniom. S tąd  w zględem  Łotw y ży- 
wiliśmją się iluzjami, rachow aliśm y na 
rację stanu Łotwy, na zrozumienie 
przez Lotyszów, że Polska  jes t  g łówną 
gw aranc ją  zachowania  bytu  państw o­
wego now outw orzonych  państw  b a ł­
tyckich: Łotwy, Litwy i Estonp. Sądzi­
liśmy. że w obec  tego  Ł o tw a  będzie 
azukaia zbliżenia z Polską , że nie ze­
chce, aby  sp ra w a  mniejszości polskiej 
w tym kraju zaognia ła  stosunki polsko- 
łotewskie, że przeciw nie —  dążyć bę­
dzie do  ie;go, by  po iska  ludność Ło­
twy była  błoną łączna między tymi 
dw om a państw am i, by w p ły w y  polskiej 
kulturv przeciwdziałały dominującym 
wpływom rosyjskim, a naw et niemie­
ckim. Nie u iega wątpliwości, że litera­
tura ło tew ska  i cala  ich twórczość na­
u kow a i l iteracka jest bardzo  nikłą. 
Łotewski un iw ersy te t  musiał oprzeć 
się n a  siłach naukow ych rosyjskich, 
emigracyjnych. W yksz ta łcony  Łotysz 
nie może tkwić w  sferze psychicznej 
Łotwy, musi zaspaka jać  sw e potrze­
by  umysłowe lite ra turą  obcą. Otóż w o- 
bez rozkładowych w p ływ ów  literatury 
rosyjskiej, której wykwitem jest  boisze- 
wizm, w pływ y polskie byłyby pożąd a ­
ne Inteligencja polska, która pow ycho­
dziła ze szkół łotewskich, m ogłaby  
być przewodnikiem wpływów polskich, 
bynajmniej dla Ł o tw y  nie niebezpiecz­
nych. Łotwa jednak  idzie w innym 
k ierunki"  nreaawno były  minister ło­
tewski Zemgals, analizując wszystkie 
mniejszości narodow e, uznawał, że 
mniejszość rosyjska, niemiecka, żydow ­
ska obok  pewnych m inusów dają  Ło­
twie pewne plusy, polską zaś mnie;- 
szość uznał za p ie rw iastek  dla p a ń ­
s tw a ło tewskiego ujemny, zaprzecza­
jąc jego cywilizacyjnej wartości.

Łotwa przez złośliwie dokonana 
reformę agrarną , zab ie ra jącą  ośrodki, 
usunęła  w ars tw ę  polskich właścicieli 
ziemskich z lntiant. Była to w ars tw a ,  
która daw ała  bardzo  licznych p rzed s ta ­
wicieli paiskiej literaturze i nauce, by ­
ła  to w a rs tw a ,  która dała  w ybitnych 
przedstawicieli Sejmowa' Czteroletnie­
mu, która  podejm owała inicjatywa w  
181S roku uwolnienia ch łopów  i w no­
siła dużo do kultury kraju. W  m ia­
stach by ia  znaczna ilość inteligencji 
zawodowej polskiej, która  została zmu­
szoną do  opuszczenia stron rodzin­
nych. Gimnazja polskie w Dynebuirgu 
i Rzeżycy produkują  inteligencję na 
eksport, u aa je  Się ona bezpowrotnie  
do Polski, gdyż Ł otw a uniemożliwia 
>ei p iacę  na miejscu.

Łotwa odkryła  karty zaraz po swem 
wyzwoleniu Pierwszym aktem rządu 
ło tewskiego w  Inflantach było w y d a ­
lenie kolejarzy Po laków  z linii Dy- 
neburg  —  Ryga. W kró tce  potem na-

k m M y  w r ć i j  n u  Ł o i c i e
liictwa, usuwanie  wybitniejszych nau- Hu la c y  u t r z y j  , u  s w <w stan  po siadan ia
czycieii Od czasu do czasu akcja an- 
ty-polska rządu ło tewskiego słabła, 
wkrótce potem  w znaw ia ła  się.

W  1921 r. odby ł się spis ludnościo­
wy na Łotwie. Spis ów tendencyjnie 
zap isyw ał na  Białorusinów lub Łotyszy 
Polakówą należących do w ars tw  robo t­
niczych. Były liczne wypadki,'^że w ła­
ścicieli ziemskich zgodzono się zap i­
syw ać na Polaków , lecz. służbę folwar­
czną zapisywano, w brew  ich zezna­
niom —  na Białorusinów lub Łotyszy. 
Z fałszowanej s ta tystyki szkolnej w y- 
jjrowadzano konsekwencje, uznawano, 
że w stosunku do ludności zbyt wieie 
dzieci uczęszcza do szkół polskich 
robiono pogrom y polskiego szkolnic­
twa.

1924 r. dokonano szereg gw ałtów  
na Łotwie. A resz tow ano w ów czas ca ­
ły szereg  osób. Uznano za w ystępek 
przeciwko p ańs tw u  łotewskiemu ob­
chód pogrzebu Henryka Sienkiewicza, 
jakkolw iek p isa rz  ten świarowcj sławy 
był czczony poza  granicam i Polski i 
przy przewiezieniu jj/ego zwłok do kra­
ju były liczne zagraniczne delegacje. 
Szczególnie często pode jm ow ana  jest 
ofenzywa ło tew sk  i w  powiecie Iłłuk- 
sztańskim, posiadającym  najznaczniej­
szy procen t polskiej ludności.

Po lska  w  stosunku do 'Łotwy prze­
jaw ia ła  zbyt dużo w spania łom yślno­
ści i zan iedbała  restytucję swej gran i­
cy z 1919 r., pozostaw ia jąc  p r :y  Lo- 
fwie 6 g m in - gminę B orow sk i,  Boi liń­
ską, Kałkuńską, Skrudolińską i Soło- 
m iańską. W  gm inach tycn Łotwa tę­
piła polskość bezwzględnie, zam ykała  
szkoły polskie; w ed ług  spisu 1919 r., 
p rzeprow adzonego  za czasów  Cywil­
nego Zarządu  Ziem W schodnich, gm i­
ny te liczyły 56 proc. ludności pol­
skiej i 3,6 proc. — łotewskiej; resztę 
stanowili starowiercy, Niemcy, Żydzi, 
Białorusini i m.

Dzisiejsza ofenzyw a nacjonalizmu 
łotewskiego, sk ierow ana przeciwko 
polskiej ludności, rozpoczęła  1 ię od po­
wiatu Iłłuksztańskiego, do k tórego na­
leżą owe gminy.

Łotwa uzyskała  w Lidze Narodów 
zwolnienie od  formalnej gwarancji 
p ra w  mniejszości narodow )eh , sk ła­
dając deklarację, że p raw o tych mniej­
szości narodow ych jest zag w aran to w a­
ne przez dem okratycznośc konstytucji 
łotewskiej. G dy ta  demokratyczność'. 
znajduje korekrywę w  gw ałtach  rządo­
wych, sk ierow anych przeciwko polskiej 
ludności w okresie  wyburczym , Liga 
Narodów  win: na zająć się sp raw ą 
mniejszości narodowej polskiej na Ło­
twie. Sądzimy, że Łotwa, poczuwszy 
ujemne konsekwencje prow okow ania  
Polski, zmieni swój stosunek do lud­
ności polskiej w  swem  państwie.

W ładysław Studnicki.

Fiasco akcji repet ata ks. Ławryirow cza
RYGA, (PAT). Pomimo n iesły­

chanych represyj, stosowany ch 
Wzgledem mniejszości polskiej, 
Jedność polska nie dała się za­
straszyć i gremjalnfe poszła do 
urn wyDorczych, ad dając swoje  
głosy i  a listy polskie.

Krok renegata ks. Ław ryno­
wicza doprowadził do pewnego 
r .zbicia się głosów, jednak za­
mierzonego celu nie osiągnął, 
bowiem nie udało się mu utrącić 
mandatu polskiego. Gdy w 1928 
roku na listę polską w Letgaljl 
padło 8.694 głosy, to w 195. na 
obie listy (listę Związku Polaków  
i listę ks. Ławrynowicza) oodano 
10.961 głosów.

W y n ik i  w y  m r ó w  
w

Zjednoczenie postępowe (Sku- 
jenle k) zdobyło 1 mandat, socjal­
demokraci— b mandatów, w łaści­
ciele demów 1 mandat, Związek 
Chłopski 1 , kcIejoYfcy—1, Cen­
trum demokratyczne 3, Zjedno­
czenie Chrześcijańskie—1, komu­
n iśc i— 3, Rosjanie prawica — 1, 
agudowcy—1, Niemcy—2.

Lista poiska zdobyła 5.076 gło­
sów, zwiększając swój dotych­
czasowy stan posiadania w po­
równaniu z wyborami w  toku 
1928 o 3010 głosów. Niestety za­
brakło około 200 uświadomio­
nych do uzyskania trzeciego man­
datu i geyby nie stosowane przez 
rząo łotewski represje mandat 
ten byłby zapewniony. Ogółem 
w głosowaniu wzięło udział 
215.954 osób.

W Zemgaljł.
Zjednoczenie Postępowe — 1 

mandat, Niemcy—1, socja ldem o­
k r a c i- 3, m łoaz. gospodarze— 2, 
Związek Chłopski -  3, chrześci­
jańscy demokraci (biskup bancan) 
—1, Centrum Dem c.kratyczut-1, 
Polary—1, komuniści -  1, Nowe 
Zjednoczenie Chłopskie—1. Przy­
rost głosów polskich jest mini- 

w 1923 r. oddano 4.858 gło- 
sow, obecnie 4 932.

strat poniesionych na papierach 
rosyjskich I walucie rosyjskiej 
1, tnłoazl gospodarze—2, Zwią­
zek Chłopski—6, Centrum Demo­
kratyczne—2, lista pro?. Zallte— 
1 mandat, Nowe Zjedn. Chłop.— 
1, Zjedn. Chł. 1, kom uniści—1.

W rturfattoji
Zjedn. Post.—1, Niemcy—1, so­

cjaldem okraci—4. młodzi guspo- 
ędarze—2, Związek Chł.—3, Cn. 
D. 1, Centrum Dem.— 1, Zjedn. 
Chrześcijańskie— 1, Mlzrachi— 1, 
komuniści—1.

W Liflandji
Zjednoczenie postępowe -  1 

manoat, Niemcy - 2, socjal demo­
kraci 6, poszKOdowani skutkiem

SKłaa przyszłego Sejmu
Zjednoczenie Postępowców w  

1931 roku będzie mla 'c* 4 manda­
ty (w 1928 miaro 2, czyli przy­
rost wynosi 2.

Niemcy — 6 (6).
Socjaldem okraci — 21 (27, czy- 

l i - 6
Poszkodowani na papierach 

ros.— 1 (1).
W łaściciele domów— 1 (1).
Młodzi gospodarze—6 (4, czyli 

plus 2)
zw iązek Chłopski— 14 (16, czy­

li-  2)
Kolejowcy— 1.
Centrum Demokratyczne - 7 

(3, czyli plus 4).

Polacy—2 (2 ) .
Star*) obrzęoowcy lewica — 2

(2)
ChrześdjańsKo-nar.—3 (4, czy­

li - i .
Komuniści—7 (6 czyli plus 1). 
Aguda—2 ( l, czyli plus l). 
Młzrochi (syjoniści)—1 (2 czyli 

plus 1)
Rosjanie prawica 2 (2).
Ch. D.- 8 (6, czyli plus 2). 
Prof. Zallte 1 (1).
Nowe Zjedn. Chł.—2. 
Letgalczycy—5 (6, czyli plus i). 
Syjoniści socjalistyczni— 1 (1). 
Łotysze letgalscy— 1 (1). 
Rosjanie centrum—2 (poprzed­

nio 1).

P. Min. Załuski trustuje plotki niemieckie
W ASZAWA, 5-X. Ll(tel. własny), propozycje, dotyczące Pomorza pol- 

Minister Spraw Zagranicznych p. Za- skiego. P. Minister Zaleski stwierdza, 
Jeski był dziś przyjęty przez p. Prem- że opinja polska nie ma żadnego po- 
jera Prystora a wieczorem  przez p. wodu do zaniepokojenia, gd yż jeszcze  
Marszałka Piłsudskiego. przed czterema tygodniam i premjer

W godzinach popołudniow ych p. Laval stwierdził publicznie, iz w roku 
Min. Zaleski vdzielił wywiadu na te- żadnych rokowań, w których bierze 
mat w iadom ość pochodzących ze żró- on udział, me m oże być prowadzone 
deł niemieckie)' i donoszących, jako- mc, coDy m ogło narazić na szwank  
by prezydent IIoover przygotow yw ał interesów polskich. To zapewnienie 
dla premjer? Lavala na czas jego  uważa p. Min. Zaleski za ostateczne, 
przyjazdu do W aszyngtonu pewne

Unieważnienie wyborów z ckr.i rzemyskiego
WARSZAWA, 5 X. (tel. w łasny), tego orzeczenia sześciu posłów , a rnia- 

Sąd N ajw yższy ^unieważnił dz.ś na nowicie czterech z B. b .— gen, Galica, 
kutek protestu, z łożon ego  przez zw o- Augustyński, Jurczyn i Grodzicki, je- 

lenników P. P. S. wyniku wyborów  den z klubu Ukraińskiego— dr. Zahaj- 
cR Sejmu z oW ęgu Przem yskiego, kiewicz i jeden ze Stronnictwa Ludo- 
M andaty poselsk ie utraciło wskutek w ego— Jakób Pawłowski.

WILNO. N iesłycnane represje an­
typolskie na Łotwie głośnem  ecnem  
odbiły się w  W ilrjj i pierwszą reakcją 
zaskoczonego naprywającemi w iado­
mościami społeczeństw a, wzburzonego  
bezm yślnym  terrorem Ł otyszów  w  sto­
sunku do organizacyj i szkół oolskich, 
hvta demonstracja m łodzieży akadem i­
ckiej, jak? się odbyta w  ub. niedzielę.

M łodzież akademicka samorzutnie 
uaała się  w  południe przed Salę Miej­
ską, gdzie miał się odbyć w iec, żaka 
zany następnie przez Starostwo i ruszy

ła pochodem przez ulice miasta w zno­
sząc gromkie okrzyki na cześć uw ię­
zionych działaczy i szkoły polskiej na 
Łotwie.

Po drodze, na ul. W ielkiej i Mielcie 
wicza, do idących przyłączyło się du­
żo osób  z pośród publiczności i po­
chód, który urósł do liczby kilkuset 
osub, ruszG w stronę konsulatu łotew  
skiego, m ieszczącego się przy ul. P ia­
skowej.

Konsula1: Dyl otoczony silnym kor­
donem policji, uzbrojonej w  karabiny,

która nie dopuśc.ła idących pod 
gmach, żądając rozejścia się.

Wśród okrzyków na cześć w iezio­
nych Polaków  i śp iew ów , tłum prze­
szedł kilkakrotnie u licę Piaskową, rzu­
ca iąc (trzytern raz po raz w ezwanie 
tod adresem naszych w iadz, by spow o  

dow ały wyrzuczenie z W ilna przedsta­
w iciela Łotwy.

Kordon policyjny jeszcze dłuższy 
czas ochrania! konsulat, poniew aż za­
chodziła obawa powtórzenia wystąpień  

i m ożliw ość w ybicia szvb.

TERROR ŁOTEWSKI ODPARTY 
Z GODNOŚCIĄ i SPOKOJEM.

D żNŁflURG, (PAT), Z ostatniego ob- 
Hczenla giO>ów w Lfctgaiji wynika, że 
lista Zwląxl u PolakAw ra  Łu wie, po­
mimo rozulila przez księdza Ławryno- 
w liza, zdobyta mandat poselski. Na 
• islfj -u-s. ą oddano głcs6-v w Letgalji 
6.804. Lista renegata -.clskiego ks Ław ­
rynowicza „zyskała głosów 4,1571 man­
datu me cdohyła.

Pom im o zam anlęda Zw iązku Pola­
ków , zaw ieszen ia edynrgo p sma pol­
skiego na Łotw ie , D z v o i *  i szęregu  
szykan , stosowanych do iuar.oScl pol­
sk ie j w  przeddzień w yporów  ceien za­
straszen ia I wzbudzenia wSród wyDor- 
tów poiskich paniki, Polacy zachowali 
spokój i w ykazali sw ą do)rzałoS£ sp o ­
łeczną . narodową

DYNEUURG. (Bat). Najwięcej miejsc w 
Sejmie z Letgalji zdobyła partja Kristigow 
(Letgalskich włościan-chrześcijan) — 7 man­
datów, dalej partja leigalskich postępowców  

-5  m., socjaliści — 2, Rosjanie staroobrzę­
dowcy — 2, Polacy — 1, Rosjanie-narodow- 
cy piawosławm — 1, Zydzi-syjoniści — 1, 
Łotysze-gospodarze rolni — 1, Letgalczycy- 
rząjowcy — 1, Roslaaie-samurządowcy wiej­
scy — 1, Rosjinie-rolnicy — 1, Żydzi (Agu ■ 
das-Izrael) — 1, komuniści — 1. Razem w 
Letgalji 25 mandatów.

Przed otwarciem 
Reichstagu

POGŁOSKI O DYMISJI CURTIUSA
BERLIN. PAT. — W  związki' z bli­

skim terminem o tw arc ia  Reichstagu 
j i r a s a  niemiecka żyw o interesuje się 
sp raw ą  dymisji m inistra Curtiusa. 
j-,Berliner T ageb la t t“ twierdzi, że min.

urtius ustąp i jeszcze w  ciągu bieżą­
cego tygodnia. W e  w torek m.nister 
Curtius ma na audiencji złożyć prezy­
dentowi Hindenbt^gow i prośbę o dy­
misję.

S p ia w a  następcy  dr. Curtiusa do­
tychczas jest nierozstrzygnięta. Mówią 
o ewentualnem objęciu kierownictwa 
sp raw  zagranicznych przez kanclerza 
Brueninga. Jako kandydata  do teki 
sp raw  zagranicznych w ym ieniają  rów­
nież obecnego am basadora  niemieckie­
go w  Londynie von N eura tha

Poza tem  dzienniki notują szereg 
kombinacyj na tem at rekonstrukcji g a ­
binetu Rzeszy. Tekę ministra gospodar  
ki o trzym ać m a jeden z leaderów  poli­
tyki gospodarczej, członek zarządu 
koncernu I. G. Farben  Schmitz. Mini- 
srrem sprawiedliwości zam ianow any 
ma być sekretarz  stanu Joel. Krążą rów 
nież pogłoski o ustąpieniu ministra ko­
munikacji G uerarda . Komisarzem Rze­
szy dla sp raw  kolonizacji pogranicza 
mianowany zostanie minister Trevira- 
nus.

„MOKRY1' PODSEKRETARZ 
SUCHEJ" AMERYKI

NOWY YORK. PAT. —  W  letniej rezy­
dencji podsekretarze stanu dla spraw mary. 
..arki Auamsa w stanie Massachusetts w y­
kryto skład napojów alkoholowych wartości 
50 tysięcy dolarów. Aresztowano trzy osobi 
w związku z tą sprawą.

W POGONI ZA REKORDEM
W AS7YNGTON. PYT. —  Min.sterjum 

marynarki ogłosiło przetarg na budowę bl- 
brzymiego hangaru dla rterowców w  mie­
ście Sunnyvale (Katifomja) Hangai ten w e  
dług oficjalnego ogłoszenia, pomieścić ma 
sterowiee o poiemności 11 nilionów stóp  
kub Wynika z tego zatem, że rząd ma za­
miar wybudować sterowie ć wa razy więk­
szy niż „Akron“, maiacy 6 500 m. kub., czy  
li blisko 2 razy od „Zeppelra".

SilV£ rerum
—  Kurier Polski —  Nr. 267 narze­

ka na  w arszaw skich  kupców, kturzy 
nie dbają  o estetykę w ystaw .

W Warszawie pięknych w ystaw  niema 
prawie wcale. Na palcach policzyć można te 
magazyny, które umieją efektownie i gu­
stownie urządzić swoje witryny. Naogół K u ­
piec warszawski wychodzi widać z założe­
nia, iż najwyższą mądrością życiową jesl 
schować to, co się ma najpiękniejszego w  
najciemniejszej szafie w głębi magazynu, ą 
pokazać na wyetawie tylko jakieś nieładne i 
niemodne resztki. Skutek jest taki, że prze­
ciętny warszawianin uczy się powolutku lek­
cew ażyć nasze sklepy, sądząc je raczej z 
pozorów, t. j. właśnie z nieładnej w ystaw y  
sklepowej, niż z ich istotnej zawartości.

Uwagi te są słuszne, przeniesione 
zaś na nasz wileński grunt, —  szczegół 
nie aktualne. Nasze w ystaw y  sklepowe 
są niezwykle ubożuchne i pozoawione 
wszelkiego wdzięku i efektu.

ś w ia t  —  Nr. 39 m a inny tem at do 
narzekań: degeneracja  p rasy  codzien­
nej i upadek  zaw odu  dziennikarskiego.

Ten upadek ^awodu dziennikarskiego sta 
je się zrozumiałym, jeśli się zważy, że od 
założenia salonu fryzjerskiego, czy warszta­
tu stolarskiego potrzeba wykazać się znajo­
mością fachu i mieć oupowiednie świade­
ctwa, reaaktorem zaś, wydawcą, czy w spół- 
pracov. niKieni pisma może być każdy igno­
rant, który zamelduje o zakladanem przez 
siebie piśmie odpowiedniej władzy, lub po­
czuje w  sobie natchnienie pisarskie

Rezultaty  tego stanu rzeczy są aż 
nazbyt w idoczne: z jednej s trony m a­
my coraz wióer j niezwykle tanich i mar 
nych świstków, z drugiej —  życie tych 
przedsięb iors tw  prasow ych  jest  bardzo  
nietrwale: w  ciągu 12 lat 1918 —  1930 
skonało 3090 w ydaw nictw ! J a k t ó  jest 
lekarstw o na ten s t a r 0

Utworzenie Izby Prasy, uchwalenie usta­
w y o zawodnie dziennikarskim, ogranicze­
nie możności zakładania coraz nowych pism 
bez widocznej poirzeby, bez środków ma­
tę. jjlnych i bez kwalifikacyj zawodowych —  
staje s naglacą potrzeba. \V nrzeciwnym ra 
zie „rozi całej prasie polskie; —  codziennej, 
pcrjodycznei 5 zawodowej — zupełne za n t.-  
chizowar.ie i bankructwo

Słow o Pom orskie —  Nr. 223,’ ■ na­
wiązując do odkrycia w  Toruniu  drew ­
nianej rumy wodociąjgowej, opowiada
0 różnych dawnych zwyczajach, zgoła 
„niew ersa lsk ich“ i podaje  .aki obrazek  
z naszęj przeszłości:

O to; zbiera się wytworne towarzystwo u 
króla Stasna na Zamku Wrrszawskim, lub 
w Łazienkach. Ten wielki esteta, wytrawny 
znawca sztuki o  duszy artysty, umiał pro- 
vadzić rozmowy piękne wytworne. Zdania 

przerywane oyły jednak dźwiękami pięk­
nych srebmycn, i*.n złotych młoteczków,
1 erzających a mi: ternie cyzelowane kowa­
dełka. Czy to jakieś znaki masońskie? Nie, 
to zyraz bardzo realnych potrzeb: w mod- 
(nych ówczesnych oeiukach roiło się od in­
sektów, więc moda wymyśliła race.

Oto każdy wytworny pan no i każda 
preana pani (prostacy peru t nie nosili), był 
zaopatrzony w narzędzie, służące na pohy­
bel niewinnym stworzonkom. Óorazek bar­
dzo p 'terający. Moda ta minęła bez śladu 
i dziś indzie radzą sobie w razie potrzeby 
bej tych skomplikowanych przyrządów.

Niezawodnie jes t  postęp: nie m a­
my iuż potrzeby  s taczania  walki z licz 
nem niegdyś lokatorami peruk.

„ L o k a to r1 w yraz  obecnie nasu- 
w a jący  oonure refleksje i wywołujący 
ob iaz  sekw estra tora  i komornika. s ym- 
palje  nasze rzadko stają po sbojiie 
komorników, o których ze szczereir
wzruszeniem pisze N ow v Kurier __
Nr. 222: ;

Komornik ądowy, wykonuje sw ój zawód  
czę‘-tv z narażeniem życia, o  czer.i niejedno­
krotnie pisano,_ a poza tern jerst mera" swiad 
kie. tak skrajnej nędzy, że z  własnej kie- 
szeni _ oi aro wujt jakiś datek na ulżenie t J  
niedoli, którą poznaje w czasie wykony wać 
nia sw ego zawodu.

Komornik, odda jący  swój wdowi 
grosz na ulżenie niedoli bliźniego —  
oto obraz, dodający  otuchy, chuć nie 
zanadto  przekonywujący. Lector.

PUM0C BEZROBOTNYM
W ARSZAWA. PAT. —  W  dniu 3 b. ’ 

odoyJo się pierw sze posiedzenie Sekcji Po­
mocy Naczelnego Komitetu do Spraw Bezl' 
raboaia orzy Prezesie Rady M inistrów, pod 
przewcdnictTwę-r b. minisrra p. S t a n o w a  
Jurkiew icza. W  posiedzeniu brat udział rów ­
nież prezes Naczelneg Komitetu minister 
dtarner. W  skład sekcji Pomocy w chodzą: 

dyrektor departam entu Jan Strzelecki, dele- 
g a1 W nisterstw c Pracy i O. Sp. nacz. G run­
wald oraz cz"onkowie er. Bobrowski', bvłv 
m lister Kamieński, K arriowski, Alalinowśkn 
M oraczewsk?, były n in ister Olszewski, dyr. 
Porow ski, dyr. R ?pack: Razner i b. minister 
Sjmon. Po uzyskaniu informacyj o zarządze­
niach władz w  zakresie pom ocy bezrobot­
nym  nrzyjęfo do w adom ośtć spraw ozdanie z 
dotychczasow ych prac P rezvd 'um  N aczelne­
go Komitetu, uchw alono zasaay  w ytyczne 
udzielania pom ocy przez kom itety w ojew ódz 
kie lokalne oraz projekt prac prezydium  na 
najbliższą przvszlość.
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NOWA ŚWIĄTYNIĄ W KRÓLEWSZCZYŹNIE Opłaty pocztowe na rzecz bezrobotnych
(Relacja specialnego wysłannika Redakcji).

W iadom ość o fem, że m am  jechać  Oczy pełne zdumieni 
na uroczystość  pośw ięcenia  kościoła lu 
•aż na sam krai Polski, do Królewszczyz nych i taidch głosów, 
ny, p rze ję ła  mnie s trachem. N abożeństw o  skończone, j. E.

Tyle godzin tłuc się w pociągu po wraz  z gośćmi udaje  się do Ogniska,

W ARSZAW A, 5.10 (tel. w łas- 15 od korespondencji poleconej oraz
podziwu. W ie-  ny)- Dowiadujem y sie, że  z dn. 15-go 30 gr. od m iesięcznego abonamentu ra-

rtieTsł szało~ieszcza pieśni tak  pięk- m * w prowadzone zostaną na rzecz djow ego. Komitet oom oc) dla bezro-
pomncy dla bezrobotnych specjalne b itn ych  spodziew a się  mieć z tego
dopłaty pocztow e w  sum ie 10 gr. od źródła około 15 m iljonów zł. w  ciągu
zw ykłego listu, 10 od kart) pocztow ej, 6 m iesięcy, w  którym czasie stosow ane

będą te dopłaty.najgorszej, jaką  znam linji, wreszcie na obiad, w ydany  p rzez  miejscowych 
p rzez  tereny ostatn io  no tow anych  za-  kolejarzy.
m achod sabotażow ych. Deszcz leje uporczywie, ziąb s trasz-

Na szczęście, perw sze  w rażenie  zła- ny, to też na  myśl o talerzu gorącej 
godziła  w iadom ość pom yślniejsza; zupy raźniej kroczy się po błotku rniej- 
jeaziem y speęjalnym  pociągiem p an a  scami zneutralizow anem  w ąskim  drew - 
° r e z e s a  Falkow skiego  i do tego  przez nianym chodniczkiem.
Mołodeczno. W  trakcie b. sm acznego obiadu

N a uroczystość tę jedzie J.E. ks. a r-  ( spec ja lne  podziękowanie  lależy się tu stosowanem  do kanclerza prof. Redlich resort finansów, 
cybiskup Jałbrzykc wski w  tow arzyst-  paniom gospodyniom  z k ró lew szczyz-  zaznacza, że z zam iarem  dymisii nosił W IEDEŃ. P A T . —  Urzędowo komu 
wie ks, kanclerza Saw ickiego i w  asy- ny) w ygłoszono szereg  przeim wieri. s ję j u^ 0jj ĵ fjj<;U tygodni. Obejmując te- niktiją, że p rezydent Miklas przyjął dy-
stencji duchow ieństw a , po zatem na- P ie iw szy  zabiera  głos w ic e p e z e s  ku- ^  ministra skarbu, p ragną ł oddać u- misję ministra skarbu  Redlicha, pow ie-
czelnicy w ydzia łów  Dyrekcji Kolejo- mitetu budo w y  inż. Saw< „gruben. WK sjU5rę republice  austrjackiej, znajdują- rzając kanclerzowi Bureshowi kierow-
wej, kw arte t  muzyczny i kw arte t  śpie- to przybyłych dosiojnikcw  i dziękuje ^  s j^ w  ciężkiej sy tuacji g o sp o d a i-  nictwo ministerstwa skarbu.

Dymisja ministra skarbu w Austrji
WIEDEŃ. PAT. Minister skarbu  on jednak  pogodzić  się z systemem rzą 

prof. Redlich zgłosił wczoraj na ręce dów party jnych. P raw dopodobn ie  kan- 
'■anclerza sw oją dymisję, W  piśmie, w y clerz Buresch obejmie prowizorycznie

w aczy  „O gn iska"  K olejowego ze sw ym  im za uświetnienie sw ą obecnością  tej 
kierownikiem n iezm ordow anym  p. Czer podniosłej uroczystości, 
niawskim, w reszcie  sp raw o zd aw cy  Z dalszego ciągu przem ówienia  do- 
pism wileńskich w iadujem y się szczegółów hlstorji bu-

W yjeżdżam y o godz. 7 rano. dow y kościoła.
Pociąg  pędzi z szybkością  większą, Ź uwagi na to, że do tychczasow a 

niż przeciętnego kuriera. Omija s tacje kaplica nie m ogła  pomieścić wfeżjtet- 
i s tac ) jk i  zwalniając  jedynie na zakrę- kich parajjjan, zapro jek tow ano  w  1928 
tach. Rwie naprzód  jak... pociąg  w id- roku budow ę kdścioła. 
mo, P ro jek t w ysunięty  został, a nas tęp -

T rochę po jedenastej jesteśm y na nie z

:zej. Jako członek bezparty jny  nie mógł

K r y z y s  o p a ło w y  w  S o w ie t a c h
M OSKW A. (Pat).  Sowietom  .g ro z i  łow e z red u k o w ały  o 10 proc. 

w b ieżącym  roku ostry  k ryzys  opało- N iektóre fabryki i zak łady  prze- 
wy. W przew idyw aniu  tego  k ryzysu  m ysłow e przerzuciły  się z węgla na
w ładze  centralne w ydały  już szereg  inne ta ń sz e  ś rudki opałow e. W reszcie

ealizow any przez m ieAcową b rać  zarządzeń  oszczędnościow ych, zmierza- w spó lna  uchw ała  party jnej komisji
miejscu. Ńa" peronie kom pan ia  przyspo-  kolejowa. W zię to  się energicznie do ;ących do złagodzenia  sytuacji w M o- kontrolnej i w łościańskiej nspekcji z
sobienia  w o jskow ego  koleiarzy Kró- pracy. Zebrarro n iezbędną dla rozpo- skwie. . . .  ^ nla  ̂ 111 ’ °g*asza *rzec miesięczną
lew s/czyzny  sz tandarem  i orkiesblą częcia budow y sume lecz dopien w  Narazie w ydano  pozw olen ie  dom om  walkę o ekonom ję opa łu ,  pow ołując 
(■sztandar i orkiestra  ż W ilna )  p rezen- maju r. b. rozpoczęto budow ę  funda- i b ju & m  na opalanie  lokali r 0 trzeci specja lną  kom isję , która  m a śledzić
tuto broń. Pa.: prezes Palkowiski orzyj mentów. d :ień- K oleje  że lazne  i p rzedsięb ior-  za w ykony w aniem zarządzeń  oszczęd-
mute raport, przechodzi przed frontem, Cała ludność K rólewszczyzny wzię stwa przem ysłow e o trzym ały  rozpo-  nościowych.
w ita sie z b rac ią  kolejarską, poczem ta żyw y  u dz :ał w robotach przenosząc  rządzenie, aby  swe kon tyngen ty  opa-
pociąg  rusza nieco dalej, za trzym ując  m aterja ł  budow lany , kopiąc doły pod  r  g ,  u„Njpwysiedzem sprawcy wybyli szybysię naprzeciw  nowowybudow anego ko- fundam enty  i t. p. 
ścioła Koszt budow y wyniósł 21.800 zł.

Deszczyk pada , silny w a tr  pogarsza  Złożyło się n a  to: 5000 zł pom oc Mi- 
jeszcze sytuację, mimo to tłumy czeka- nisterstwa, 5660 zł. składki kolejarzy, 
ją na  A rcypaste rza  przed b ram ą  trium- 2345 zł. składki osób pryw atnych, >00 
fainą. Delegacja  w ita Go z chlebem i ( s to )  zł. Kurja M etropolitalna, 570 zł. 
soją. odsetk i od sum u lokow anych w banku.

Są tu też przedstaw iciele  w ładz  po- Pozostał dług w sumie t>900 zł. . . .  . .
w is tow ych . Pan s ta ros to  j .  de  T ram ę- Nas ennie przemawiali p.p.: p r e z -  su la tu  genera lnego  oraz są s ia d u ją :y m  z licznie zebranej
court, w icestarosta  J. Chrapowicki, szef Falkowski, podnosząs znaczenie chwili z m m  gm achem  posels tw a polskiego publiczności, nie

W KONSULACIE POLSKIM W BERLINIE
BERLIN. (Pat). W poniedziałek  w rze. rzucając do wnętrza  kamienie b n r  

południe  niewyśledzeni sp raw cy ,  ko- kowe.
rzysta jąc  z braku pos te runku  policyj- Tylko dzięki p rzypadkow i żaden  z 
nego  p rzed  g m achem  polskiego kon- urzędników  konsularnych, ani też nikt

w tych  godzinach 
odniósł szwanku

bezp ieczeństw a  r a d i a  G. Szw iger i ko- dla kolejarzy z Królewszczyzny, s ta ro -  w Berbnie wybili kilka szyb  U ok lach Spraw cy nap ad u  zbiegli,
m endan t P.P. kom. S. Janowski. sta T-ramecourt (w  mieniu rządu i p .b lur konsula u, p o łożonych  na parte-

P rzvbyli z Głębokiego ab y  powitać w ojew ody) zaznaczając, że kolejarze 
gości z J.E. a rcybiskupem  na czele i doceniają swoje s tanow isko na Kresach 
wziąć udział w podniosłej uroczystości, i zaw sze  w  akcji państw ow o-tw órczej 

W yruszam y  alejką, w ysadzoną  można hczyć na ich pomoc, 
choinkami, do kościoła. J.E. arcyb iskup  podz iękow a’ s t r -

J. E. kroczy pod baldachim em , nie- decznie kolejarzom za ufundowanie tę j
silonym przez kolejarzy. tw ierdzy  duchowej, będącej obecnie

Przy  wejściu do  kościoła spo tyka  punktem  oparc ia  spo łeczeństw a  kato-  
J. E. m iejscow y proboszcz  ks. Szadbay  Jickiego.
oraz dziekan parafjanow ski ks. Tężyk. Brać kolejowa i jej ofiarny, szla- 
ł W kościele ciasno już tak, że z nie- chętny czyn niech żyje, zakończył swe 
małym trudem udaje się sporej naszej przemówienie, ks. arcybiskup, 
g rom adce gości p rzedostać  do środka. Następnie  przem aw iali  p. mecenas

Am nescja w spóln ików  P le c z k a i* is a
k u *  HO, (PA T) V*adze niem ieckie  

skróciły  karę w ięzienia wspólnikom  
Pleczkajtlsa , k óry w toku  192'. p rzygo­
tow yw ał nad granicą n lem leckc-llt.w -  
ską  za.nach na powracającego z G e n e ­
wy tfoidemarasa.

zam ach się nie powlodt i P le izkcJ-  
tis I {ego w spólnicy zostali skazani na 
długoletnie kary . Obecnie w ładze n ie­
m ieckie zw olniły  przed term 'nam  z 
w ięzienia w spólników  Piecz .a jtria , Je- 
gc sam ego jednak nie u łaskaw iły .

Bank Poiski wobec 
spadku kursu furta

Bilans Banku Polskiego za trzecią 
dekadę  września  r. b. w ykazuje  zapas  
złota 568 nriJj. 055 tys. zł. tą. o 15 tys. 
zł. więcej, niż w poprzedniej dekadzie. 
P en iądze  i należności zagraniczne, za­
liczone do pokrycia, zmniejszyły się o 
27 milj. 965 tys. zł. do sumy 115 milj. 
o40 tys. zł., również niezaliczone do 
pokrycia  spadły  o 3 milj. 536 tys. zł. do 
sum y 134 milj 114 tys. zł. Portfel wek­
slowy w ykazuje  zwiększenie o 9 mity 
719 tys. zł. i w ynosi 634 milj. 468 tys. 
zł. również stan pożyczek zas taw ow ych  
podniósł się o 12 milj. 128 tys. zł. i 
wynosi 102 milj. 845 tys. zł. Inne ak ty­
wa wzirosly o 57 milj. 759 tys. zł. do 
sum y 214 milj. 750 tys. zl.

W  pasyw ach  pozycja  natychm iast 
płatnych zobow iązań zmniejszyła się o 
70 milj. 478 tys. zł. (198 miilj. 039 tys. 
zl.). Obieg biletów bankow ych pod­
niósł się o 84 milj. 219 tys. zł. (1 224 
milj. 793 tys. zł.).

Stosunek procentow y pokrycia  obie 
gu bile tów  i na tychm ias t płatnych zo­
bow iązań  Banku, w yłącznie złotem w y ­
nosi 39,92 proc. (9,92 proc. ponad po ­
krycie s ta tu to w e) ,  pokrycie  kruszco- 
w o-w aiu tow e  48,07 proc. (8,07 proc. 
ponad  pokrycie  s ta tu tow e) wreszcie 
pokrycie złotem sam ego tylko obiegu 
bile tów  bankow ych wynosi 46,38 proc.

S topa dyskon tow a Banku 74 proc., 
lom bardow a 84 proc.

Zgodnie z art. 51 s ta tu tu  Banku 
wyelim inowano w obecnym  bilansie 
dekadow ym  zapas  tuntów szteriingów 
z pozycji „P ien iądze  i należności za­
graniczne, zaliczone do pokrycia" i 
przeniesiono cafy ten zapas  tym czaso­
wo do pozycji „Inne ak tyw a" , wobec 
tego, że aktem parlam entu  brytyjskiego 
z 21 w rześnia  1931 r. zawieszono na 
okres sześciu miesięcy wymieniolność 
funta  na złoto. Po ustawowej stabiliza­
cji funta zapas  funtów zostanie  napo- 
w ró t  przeniesiony z innych aktywtow 
do pozycji pieniędzy i należności za­
granicznych, zaliczonych do pokrycia.

Należy dodać* że z tytułu p o g a d a ­
nia  w  Banku Angielskim zapasu  fun­
tów, o którym mowa, Bank Polski w  
żadnym  w ypadku  nie bedzie narażony 
na s tra ty  kursowe, gdyż w śród  zobo­
wiązań Banku znajduje  się kontrpozy- 
cja w  funtach tejże samej wysokości.

„ M I S S  P O L O N I A "
ZO FJA  B A TYCK A

najpiękniejsza kobieta Polski
używa stale do twarzy i rąk kremu 
.N eige de Fleurs — Kwiat śnieżny*, 
który działa cudownie na upiększenie 

cery

Wszędzie do nabycia

Katastrofa w  k o p a lń !
KATOWICE. PAT. —  „Polonia" donosi celem odgrzebania ofiar katastrof) trwała

Bytomia, żc w nocy z sobotj na niedzie przez cała noc r niemal przez całą niedzielę.
Szpaler zrobiony dla a rcypaste rza  za- Piekarski," nacż. wydz. p raw nego  Dy- lę na kopalni „Concordia" w Zabi/u na szy- W końcu udało się wszystkich robotników
mv k i  sie natychmiast1 n o  ieoo n t r e i -  rekcii P K P  D rezes k o le i nrzWPOSO- bie ..Andrzej" na glęobkośd 311 metrów za- wydobyć. Katastrofa wydarzyła się na pod-m yka się natycnm iasr  po jego  pw ej reKCji r .  a .  r . ,  p rezes koić,. p izy sy u .  j  waffl ^  ch(X,nj.( na prMlStrzem około dwu łożu tektonicznego trzęsienia ziemi, które
sciu.

Zgrom adzeni tu parafjan ie  są  \vi 
dać  tego zdania , że im większe p rzy- cześć poległych O brońców  Ojczyzny, 
sługi e p raw o  byc na tern pierwszem , proboszcz  m iejscowy ks. Szadbay , oraz 
Uroczyst&m nabożeństw ie w ich w łas-  po raz drugi J. E. sk ładając  życzenie, 
nej świątyni. aby, niewielkie zresztą, braki, jakie są

Ich w iasnej, bo  przez nich zbudo- jeszcze w  now ow ybudow anym  koście- 
wanej. le zostały  jak ra ip rędze j  usunięte.

O rkestra  i chór przedosta ją  się na Po spożyciu ob iadu  udano  się na 
chory, a oto głównie chodziło. dworzec, gdzie oczekiwał już ex tra  po-

Jego Ekscelencja pośw ięca  kościół ciąg p. prez. Falkowskiego. W cztery 
obchodząc  stacje Męki Pańskiej po- godziny późniięj pociąg  zatrzym ał się 
czem w ygłasza  okolicznościowe prze- (już na  dworcu wileńskim, 
mówienie, podkreślając  ogrom ne zna- Uroczystość niedzielna na długo po

bierna w ojskow ego p. P u c h a lsk i, dr. metrow zasypując sztolnię i 11 pracujących odczuto również w  Raciborzu, Gliwiccah
n a  górników. * Bytomiu.

Zarządzona natychmiast akcja ratunkowa
Paczkowski, wznoszący okrzyk

S p r a w a  t e a t r ó w  s t a t e c z n y c h
M A G IST R A T  NIE PRZYJĄŁ REZYGNACJI RED. KRZYWOSZEWSKIEGO

W ARSZAW A. P A T . —  P . Stefan w czorajszem  posiedzeniu  magistratu . 
Krzywoszewski, z którym, jak w iado- Po w szechstronnem  rozważeniu sy tua- 
mo, m ag istra t  z a w a d  um uw ę co do cji m ag istra t  pow zią ł decyzję, by u- 
o d d an ia  tea trów  miejskich w poręcza- trzymać nadal w m ocy umowę, zaw ar-  
/j,ącą administrację, nadesłał do prezy-  tą  z p. K rzywoszewskim

czeme budowy rej świątyni, oraz za-  zostanie 'w  pamięci nieliczni ludności denta  m iasta  pismo, w  którem ośwdad- Na tein samem posiedzeniu m agi-  
sługi wszystkich tych, czyim sum ptem  Królewszczyzny. vV. T . czył, że w obec trudności, jak e nap o -  stra tu rozpa tryw ane  było pismo komi-
i s taraniem pow sta ł,  na chwałę P a n a  tyka przy uruchom ieniu teatrów, go- sji tym czasow ej Zrzeszenia  b. A rtys tów
na Niebiosach, ten kościół. ... ............. tów  jest  każdej chwili zwolnić zarząd T eatrów  Miejskich, zaw ierające p ropo-

Po  akcie poświęcenia  ks. kanclerz Ogólnie przyjętym zwyczajem prasy m iasta  od zaw arte j  z nim umowy. zycję w ydzierżaw ienia  Teatrów  N aro-
Sawick* w  asystencji ks.ks. M atulew i- przyzwoitej, nie brukowej, poważnej — ży- Pow yższe  pismo red. K rzyw oszew - dow ego i Letniego. M agistra t  propozy 
cza i Judyckiego odpraw ił m szę .W  trak lodzinne pozostaje poza omawianiem na skiego było przedmiotem narad na cję tę odrzucił.
cie jej k w arte t  w ykonyw a szereg pie- tanach dzienników .--O czyw iście można od _____________  ____
śni. To r>anie Z. Monkiewicz- °Iejevv- teg0 czynić pewne wyjątki, lecz z przyczyny 
ska, L. Marcink?cwiczowna oraz p.p. ważnej. Dowcipy niedzielnego „Kurjera Wi- 
lyr. Maruiszkin >ukowski i M ajew - leńskiego" na temat Ordynata Nieświeskie- 

ski. Z chór w wiejskiego kościółka pły g0 j innych osób, żadnej takiej poważnej 
ną  tony u .w orów  religijnych Schopina, przyczyny za sobą nie mają. Wiadomo o 
Łuccy ego i innych. „Kur. Wil.“,—że to pismo „krajowe" nie

Słychać dyskre i y ak o m p a n ja m e r t  wszystko, co płynie z Warszawy bezkn tycz-

Katastrofa samochodowa W \\ Halickiej 
i Zbyszko Sawaoa

k w a t ,  stu s m y c z k o w e g o  p o d  b a t u t ,  p . i “ S i d |  ó - » ,  z & g & S K  g S % S 5 £  ^  ^
, . że wiele dobrych rzeczy stam tąd płynących chodem  na przedstaw ienie do Piotrkow a, Jej mąż, Zbyszko Saw an został dość po-
ł  Podnoszą  się g łow y m odlących  się. skwapliwie zagarnia. D otychczas :ed ia k  nie w  drodrze pomiędzy Radomskiem i w ażnie kontuzjow any, a M ierzejewski ma
---------------------------------------------------------------------------------------------------   , ■. . , Piotrkow em  w ypadkow i sam ochodow em u, zgruchotane ramię,

. b ruków - k ^ ry Dmaj ntje in;aj następstw  tragicznych. Przedstaw ienie oczywiście odbyć się nie
cow'. /I-ujmy nadzieję że się przy tych tr a -  M ianowicie pod Złotym Potokiem  pękła n a -  mogło i publiczność piotrkow ska bardzo licz
dycjach utrzjTna'1 zechce, a dow cipy m atry - gle część podwozia i auto w iozące arty stów  n,e zebrana w  sali tea tru  im. Kilińskiego, po
■monjalne pozostaw i w spokoju. uległo rozbiciu. darem nem  oczekiwaniu przez szereg  godzin

Z pod gruzów  sam ochodu w ydobyto  M a- rozeszła się do domów, nie w iedząc nic o 
—  —....  katastrofie

J. K R U 2 A N K A
p o w r ó c i ł a  

i rozpocze>a lekcje Śpiewu solowego.
Wilno, ul. Ostrobramska 16, m. 29, tel. 5 75

Modernizacja w pań­
stwie watykafckirm

WATYKAN POSIADA NAJLEPSZĄ RADJO- 
STACJĘ ŚWIATA

Papież Pius XI jes t zdecydow anym  zwo 
lennikiem postępów  technik: u p jpiera oudo- 
wę i instalację na terytorjum  Citta del V a- 
tieano wszelkich w spółczesnych urządzeń te ­
chnicznych. N atyclm rast po zaw arciu paktu 
Latareńskiego w. 1929 r. i  objęćiu WladZy 
nad terytorjum  w atykańskiem . podjęte zo­
stały z polecenia Papieża prace nad w yposa­
żeniem państw a w e w łasną kom unikację ko­
lejową, telegraficzną, telefoniczna, pocztow a 
i radjoiskrow ą. Poczta w atykańska posiada 
naw et kilka sam olotów , które sfużą do ko­
munikacji w  -celach m isyjnych. B udow a sta 
cji kolejowe postępuje naprzód, tak, iż P a­
pież będztie mógł w siąść do pociągu nie 
w chodząc na terytorjum  Rzymu królew ­
skiego.

Że św iatem  zew nętrznym  łączy Papieża 
telefon z w łasną stacją  centralną 'międzymia­
stow ą i 86 połączeniami wewnętrznemu w  
obrębie W atykanu  Specjalne urządzeni", łą­
czą ap a ra t telefoniczny, sto jący na biurku 
Papieża, z w atykańską stacją  radjow ą, tak. 
iż nie ruszając sie zc sw ego gabinetu i nie 
odchodząc od biurka, może Ojciec św.  p ro­
wadzić rozm ew y przez radjo z każdem mia 
stem  na kul: ziemskiej

R adjostacja w atykańska, nadaw cza i od­
biorcza, znajduią się w ogrodach W atykanu. 
N astaw iona na krótkie fale pozostaje pod 
kierownictw em  uczonego fizyka, księdza 
G ianfransescbi. Stacja iwlybudówana została 
w ed ług  jego  planów, przy1 udziale Marco-- 
ni‘egoGi odznacz" się najlepszym i najczyst­
szym odbiorem w śród innych -radjostacyj 
św iatow ych.

N owa centrala elektryczna w  W atykanie, 
o tw arta  i pośw :ęconn p r rez Papieża w tvm 
roku, posiada dwiie turbiny i grupę motorów 
Dieslowskich, w prow adzających w  ruch sil­
ne dynam om nszyny. Bnterje akumulatorów 
dostarczone-'zostałv przez berlińską A F. G. 
Zużycie prądu w  W atykanie jest b. wielkie, 
zw iększa się o g ram,rrie. podczas wielkich uro 
czystości kościelnych, gdy ośw ietlona zosta 

ji-e naw a kościoła św. P iotra zapom ocą 19.000 
żarów ek, pałace ośw ietlane są obecnie ele- 
ktrvcznoścą.

Ludzie urodzeni w paździer­
niku i ich horoskopy^ ^

Trochę astrologji.

Ludzie, którzy  przychodzą na św iat nńę- 
dzy 23 w rześnia a 23 października, znajdu­
ją  się pod znakiem wagi, pom ew aż rtońce 
w  tym czasokresie w chodź w konsfelację 
wagi.

Ludzie październikow i są  optym istam i i 
posiadają w dużej mierze dar brania życia 
nie ze strony tragicznej. N aw et w  sytuacjach 
reiebardzo pom yślnych, optym izm bierze u 
nich górę. „Paźdz.iernikowiec" ma wrodzone 
zdolności artystyczne, które nie zawsze_ jed­
nak dochodzą do ciosu. C harakteryzuje go 
zmyst dla muzyki. Bardzo wielu kompozyto­
rów urodziło się pod znal iein wagi. Być mo­
że, że z tym  zmysłem dla muzyki pozo^caje 
w  zw azku lekkość ujm ow ania życia, skłon- 
noćś do tem pa pow olnego i dar harmof jne- 
go kształtow ania sw ego przeznaczenia. Nato 
m iast jeśli chodzi o punktualność, o  pracę 
ciężką i odpow iedzialną, ludzie październiko­
wi n e  dopisują, bo przyzw yczajeni są do 
tego, że szczęśdie uśmiecha się do nich, nie 
żądając od nicn zbyt wiele. Czasem o tem 
szczęśćiul decyduje posag żvny, albo też w y­
grana na loterji. O statnie twiei dżemie może 
się w ydać kornuś absurdem , a jednak jeden 
z astro logów  włoskich obliczył, żc .40 .'rac . 
wszystkich w ygranych w  lo teriach klaso­
w ych, przypada na ludzi w agi. Skionność do 
życia pogodnego i mienatężającego, sprawia, 
że mężczyźni październikow i chętnie się że­
nią, nic są  iednhk w zorow ym , mężami nie 
trak tu ją  bowiem zbyt skrupulatnie wierności 
małżeńskiej/Niic dziw nego więc, że częste są 
u nich rozw ody, ale po rozw odzie zaw ierają 
ludźie październikow i bardzo łatwo now e 
małżeństwo.

Październikow cy są z natury bardzo to ­
w arzyscy, łatw o zaw ierają znajom ość’ i zy­
skują" s.ympatje. Kobiety październikowi są 
ró w ń eż  bardzo tow arzyskie, ła tw e w  obej­
ściu i mają wrodzony talent do flirtów Sex 
appeal nie jest rzadkością u kobiet tegc ty ­
pu natom iast kobieta dem oniczna rzadko 
kiedy w y sy p u je . M ałżeństwa między męż­
czyznam i i kobietarrr z poct zlnaku wagi sa 
po w iększej części bezdzietne.

Zafccmrzera zawodów 
h w m c m y d n

O MISTRZOSTWO POLSKI
WARSZAWA. PAT. —  W poniednałek 

na stadjonie w Łazienkach zakończone zo ­
stały  zaw ody hippiczne O1 mistrzostwo Polski 
w  skokach przez przeszkody. P ierw sze miej­
sce i zaszczytny tytuł mistrza zdobył "or. 
Biliński z  Centrum  W yszkolenia Artylerjł.

Kto wygrał?
WARSZAWA. PAT. —  W 21 dnia 7 L a ­

sy 23 Polskiej Loterji p ań:,twowej główniej­
sze wygrane padły na numery nasŁ:

■>0 tysięcy zł. —  57.349, po 5 tysięcy — 
32,766, 125 922, 185.198 i 203.598, po 3 ty­
siące —  11.396 i 184.135.

Do ko*np[etu
przedszkola

polsko - francuskiego
z początkam i nauczania,

Drzyimę dzieci kilkoro, inteligentne z 
dobrej rodziny, od 6 do 8 3aŁ 

Zapisy od 9-tej rano do 2-ej pp, 
Pańska 4 m. 4. (Obok Łukiszek)

Książki kliku księży
P rzyw ędrow ały  te książki z różnych 

krańców' Polski, a naw e t  z zagranicy. 
Spotkały  się p rz )pa tikow o  na mojem 
biurku i leża razem, choć niewiele ma­
ją  ze soblą w spólnego  pod w zględem 
treści.

W spó lną  ich cechą je s t  tylko rok 
w ydan ia  —  1931, oraz to, że autorami 
są polscy kapłani katoliccy. Ale czy to 
upraw nia  recenzenta  do łączenia róż­
nych d z ie ł5 Czy można, czy trzeba 
akcentow ać, iż autoram i są księża pol­
scy?  Sadzę, że tak, ze można i trzeba.

P ra c a  kap łanów  w  obecnych cza­
sach  jest szczególnie trudna  i odpow ie  
dzialna, w ym agan ia ,  s tosow ane  w obec 
mich przez życie same, wciąż rosną i 
zwiększają  się, w arunki pracy  coraz 
bardzie j  się komplikują. W skutek  tego 
ocf kapłanów' w y m ag an a  jes t  obecnie 
metylko pilna obse rw ac ja  całokształtu  
życia, ale i c z y n n y  udział we w szy s t­
kich dziedzinach życia twórczego, bo 
tylko w  ten sposób  można zachować 
rolę kierowników i p rzew odników  szer 
szych mas.

Im szersze więc są za in teresow ania  
kap łanów , im w ybitn iejszy  jest  ich u- 
dział w  wysiłku twórczym  ludzkości, 
tem pew nieisza jest ich pozycja  i lep­
sze są  wyniki ich p racy  kapłańskiej.

Książki, które  mam orzed sobą i któ

re tylko p rzy p ad k o w a  znalazły się ra ­
zem, są w ym ów  nem świadect wem sze­
rokiego zakresu zainteiesowari i p racy  
naszych kapłanów.

Zaczniimy od książki najbliższej i 
najdalszej jednocześnie: bliskiej ze
wizgiędu na osobę autora , dalekiej po­
dług miejsca w ydania .

X. Dr. W alerian M eysztow icz wy­
dał w  Rzymie rozpraw ę p. t. „De con- 
ditione juridica ecclesiae in Polonia". 
R ozpraw a ta  sk łada  się się z trzech 
części. W  pierwszej zosta ł  podany  krót 
ki i treściw y zarys dziejów Kościoła 
katolickiego w Polsce, w  drugiej —  za­
rysow ana  szczegółowo sytuacje p ra w ­
na Kościoła wr Polsce, wreszcie w  czę- 
ci trzeciej —  dano  krótkie informacje 

o innych w yznaniach w  Polsce.
D rukow ana  pierwotnie  w czasopiś­

mie p. t. Jus Pontificium, rozpraw a ta 
p o s iad a  wielkie znaczenie, gdvż zawie­
ra ścisłe dane, dotyczące przedmiotu, 
oraz  uw zględnia  najnow sze badan ia  
p raw ne  i historyczne. Jak  są potrzebne 
podobne dzieła ze względu na pow ­
szechne, ba łam utne  pojęcie o Polsce, 
dowodzi naw et obecna oraca, której 
autor pad ł  ofiarą ignorancji w y d a w ­
ców.

Załączona (bez wiedzy au to ra )  
m apka granic  diecezyj polskich zaw ie­
ra dość fantastyczne nazw y  m iejscowo­
ści i w  sposób  ciekawy wymienia są­
s iadujące z nami pańs tw a : na w scho­

dzie graniczy z Polską.. „S arm atia" ,  na  
południu —  „ThraciaK ..  k tóżby się d o ­
myślił, że pod  temi pięknemi nazwami 
kryją się Bolszewyja i Rumunia!..

A utor na wklejonej do książki ko­
lorowej kartce  prostu je  błędy, ale czy 
to pomoże?... Dopóki nie zorganizuje­
m y na wdększą skalę akcji naukowo- 
informacyjnej, dotyczącej Kościoła w 
Polsce, dopó ty  będziem y ofiarami igno­
rancji Europy.

Z Rzymu rodow ód swój wywodzi 
d ruga  książka, leżąca przede mną.

X. Dr. L,e°n Łomiński, abso lw en t 
Paoieskiego Instytutu Archeologji 
Chrześcijańskiej w  Rzymie, w ydał w 
Łodzi obszerne  studjum p. t „M atka  
Boża w  ka takum bach".

Autor po gruntownem  opanow aniu  
literatury  przedmiotu, p rzeprow adził  
sumienne bad an ia  wszystkich najs ta r­
szych wizerunków  Najświętszej Maryi 
Panny, znanych w  sztuce katakum bo- 
wej. Badania te w  swoim wyniku  dały 
dokładny  i d o b rze uzasadn iony  obraz  
kuitu N. M. Panny , k tóry istniał od 
najdaw niejszych czasów  i dobrze i traf­
nie określał rolę i znaczenie Mairyi w  
dziele Odkupienia.

Dzieło ks. Łom ińskiego zasługuje 
na u w ag ę  wszystkich  marjo logów, ja ­
ko jedyne w  li teraturze polskiej obej­
mujące całokształt zagadnienia.

Książka została  w ydana  ba razo  s ta ­
rannie i ozdobiona 54 rycinami, ułat-

wóającemi przyjęcie tez autora.
P rz y  sposobności trud,no się pow ­

strzymać od w yrażenia  pew nego  ży­
czenia.

M amy bogatą  literaturę marjologicz 
ną: w yrazem  tego jest Bibljjjogratja M a- 
rjologji polskiej, sporządzona w r. 1905 
przez prof. W ilhelm a B ruchnalskieg  i 
d rukow ana  w  t. II „Księgi Pam iątkow ej 
M arjansk ie j"  wre Lwmwic. Upłynęło 
więc od tego czasu 25 lat, kult Ń. M. 
P anny  znacznie się rozpowszechnił i 
wzmógł, literatura sie rozrosła, W ar to -  
b y  było  podsum ow ać wyniki i zestawić 
dalszy ciąg bibljografji marjologicznei 
do r. 1931 włącznie. M ożnaby było na- 
wtot znaleźć pow ód do tego: przecież
w  bieżącym roku upłynęło 150Ó lat ud 
soboru w  Efiezie, na  którym był og ło ­
szony dogm at o Boskiem M acierzyń­
stw ie Maryi.

Bibljografja  mariologiczna byłaby 
skrommem uczczeniem wielkiej: roczni­
cy, oraz dowodem trwrałej siły kultu 
m aryjnego w Polsce.

Rocznica soboru w  Efiezie została 
zaznaczona w' oziele ks. Łominskiego 
na karcie tytułowej *)studjum archeolo­
giczne, w ydane  w XV-to w iekow ą rocz 
nicę" etc... w związku z tą rocznicą 
u kaza ła  sie inna praca.

X. Dr, Michał Krzywicki ogłosił w  
Pińsku nakładem W w law n ic tw a  Wy­
działu O brządku W schodn iego  P :ń- 
skiej Kurji Biskupiej p racę p. t. . .Pry -

m at papieski a Kościoły w schodnie  w  
okresie soboru Efeskiego" (431 r .) .

Zagadnienie , będące  pizedmioitem 
rozw ażań  autora , jest  szczególnie ak tu ­
alne obecnie, w  okresie akcji obrządku 
w schodniego. P raca  me ogarn ia  całej 
wielojęzycznej iileratury, która istnieje 
na ten temat, uw zględnia  iednak w szyst 
kte pods taw ow e dzieła i odznacza się 
dobrym, przezroczystym  układem. Po- 
koiei zas tan aw ia  się au to r  nad s tosun­
kiem schizmatyckiego W schodu  do 
p rym atu  pap iesk iego  w  czasachł s ta ro ­
żytnych, podkreśla prze jaw y prym atu  
pap iesk iego  w  stosunkach ze W sch o ­
dem przed soborem Efeskim, rozw aża 
św iadectw a o prymacie Stolicy Apo­
stolskiej podczas soboru w  Efezie, w re ­
szcie, po przeglądzie dz ie jów  schizmy 
antiocheńskiej, w y c iąga  trzy wnioski: 
papież jest następcą św. Piotra, papież 
m a  decydujący głos w rzeczach wiary, 
papież ma na jw yższa  władzę ju rysdyk­
cji w  Kościele.

X. P aw eł Siwek T. J„ profesor psy- 
chologji na fakultecie filozoficznym 
O.O. jezuitów  w  Krakowie, przenosi 
nas do innej dziedziny i zm usza do 
w iększego  zastanow ienia  się nad  chwi­
lą bieżącą. Jego dzieło ..Koninersreuth 
w  świetle nauki i religjiA zarysofwuje 
nam niezwykłe zjawisko, jakiem jest 
s ław na  s tygm atyczka  Teresa Neumann.

X, Siwek szczegółowo i wnikliwie 
zas tanaw ia  się nad życiem Teresy, a n a ­

lizuje do tychczasow e teo p e ,  dotyczące 
z jaw isk  w  Konnersreuth ( teoąją. oszust­
wa, teorja natura l is tyczna) ,  om awia 
dokonyw ane cuda, wreszcie zarysow u­
je stanow isko  Kościoła katolickiego w  
tej sprawie.

N a zakończenie  odp o w iad a  autor 
na  pow szechnie  się rozlegające pyta­
nie: Jaki cel mógłby mieć Bóg w  tor­
turowaniu  b iednego dziewczęcia w  
Konnersreuth?..

—  „Takim ceiem nie m oże być, 
rzecz prosta, „ tor tu row anie  biednego  
dziew częcia"! Nie może nim być rów­
nież. rzecz oczywista, postęp nauki! 
Nie może nim być wreszcie sensacja i 
z ab aw a  — takie cuda mają mtejsce tył 
ko na seansach spirytystycznych! Cel 
z jawisk Konnersreuth określa  sama Te 
resa Neumann, gdy  poleca nieustannie 
wszystkim przypom inać sobie n ew y- 
słowioną „dobroć  Zbaw iciela" , koniecz 
ność „życia ofiary" i cenę cierpień. Ten 
cel, tak zgodny z zasadniczym celem  
istnienia K ościoła odpow iada  w prze­
dziwny sposób  również potrzebom epo 
ki. —  Contraria contr uiis ciirantor; a 
epoka nasza, to właśnie  epoka pogoni 
za używaniem i za przyjemnością, to  
epoka ciasnego samo1ubMVva, zamkr.ię 
tego  skorupą  d o czesn o ść  Głos z Kon- 
netrsreuth by łby  więc głosem, w abią­
cym ludzkość w błękity ideału, w  za­
światy  przeznaczeń wiekuistych, w 
nicskończoność nadprzyrodzona".. .
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Sprawa zbytu zferaicpłoaów tylko dobrze prosperuje, lecz jes t regulato­
rem cen rynkow ych.

Po  wysłuchaniu spraw ozdań Zrogm adze-

WILNO. W dniach ostatnich o d b y . „ .„ „ y  dostacca .ne artykuły, tern in  j Ł 4’£ & 3 ’3 ? ^ * 5 S S  “ t
ła s.ę pod przewodnictwem  p. w ice- dostaw  oraz ceny orientacyjne. W o- § ^ rfie prezes p. Bom sew icz przedłożył
w ojew ody Jankow skiego w Urzedzie bec gorącego zainteresowania sie czyn- W alnem u Zgromadzeniu do zaiw ierdzenm
W ojewódzkim  konferencja przedstawi- ników rolniczych tą sprawą i w obec prel*ni tarz budżetow y na rok 1931-  >232
Cieli władz woi*kow rch zrzesz er roi- crt lolderro zrozumienia nrzez władze w sumie 2433 zł. 15 gr. z  uzasadnieniem po- wyniki z w o d ó w  sportow ych z terenu cneju  . widoz wojsKowycn, zrzeszeń roi- głępoK iega zrozumienia przez wiaaze szczegolnych w nim pazyCji. j t dna z tych Poisld. jak  zaw sze rozpoczynam y od pitki
niCi o-handlowyc oraz producei Ów, w ojskow e konieczności, zwł; szcza w pćs&fei przew iduje udzielenie zapomogi dla nożnej jako  sportu cieszącego się najw ięk-
pośw ięcona zagadnieniom  bezpośred- oDecnym kryzysie, bezDOŚredniego bezrobotnych w sumie 100 zł. Zgrom adzenie szą popularnością.
niego zbytu ziem iopłodów  przez roi- nawiązania kontaktu z producenrem zatw ierdziło pom ieciony budżet. w  w alce o tytuł m istrza Polski, Legja

: k rifl ta .  r n z -  f ^ y  dokonanych w yborach do zarządu sto jeczna pokonała najsłabszą drużynę ligo-

S P C R T
OSTATNIE NOWINY SPORTOWE

U tartym  zw yczajem  podajem y ciekawsze

Ś. P.

ników do h tender, ry O. K- IH i do należy p r z y p u sz c z a j że'akcja  ta roz- zostali V y b ra m : BoroseWicz Jan  —  Prezes, Lechję (L w ów ) w stosunku 1 -0 "Wynik 
p oszczególnych  odaziałów  wojsko- poczęta jeszcze w roku ubiegłym , Taraszki, wiez Leonard —  w prezes, Ku- £  ję l |  J  f
w ych. O m ów iono szczegó łow o warun- poprow adzona zostanie obecnie w ra- chalski Kazimierz —  skarbnik, Pieślak W ik
ki techniczne, którym odpowiadać mach znacznie rozszerzonych.

słaby dla Legji.
G arbarnia —  Cracovia 4:2. Najlepszy

Zajście z sekwestratorem podatkowym
WILNO. Kolonia M aguny, gm. rym szań- podatek limjkę, grupa okolicznych chłopów Lernberga Edm unda, Kreknina Wlodzmier: a 

skiej, pow iatu brasław słdego, byrVa onegdaj usiłowała przeszkodzić sekw estratorow i w i Stęjgwiłlę M ichaja la zastępców  ich pp. 
terenem  zajścia, spow odow anego sekw tstrem  jego czynnościach. P osterunkow y Swiigoń- Sam orew i.za K sawerego, K udi/a M ichała i 
inw entarza za zaległy podatek  u jednego z skłi z Rymszan w ezw ał aw anturników  do u - F  w nioskach uchw alono: spo-
mieszikańców tej kolonji. spokojenia się, a  gdy ci nie usłuchali i w  rządzić Kstę czarną dłużników zalegających,

W  czasie gdy przybyły w  tow arzystw ie dalszym ciągu staw iali opór, policjant z a -  k tórzy  uchylają się od uregulow ania _ należ-
policjanta sekw estrato r zabierał opisaną za  groził użyciem broni i kolbą karabinu usunął n°śdi ;wl sklepach t  p daniem nazw isk i-oh

.b . ,  do powszeennej Wiadomości dla umknięcia
i naPaM ,1 0 W ' s t n t  członków Związku, © śtro napiętnow a-

or —  sekretarz, D ołgopolenko Piotr, Żyliń- 0bec,nie a tak  w  Polsce G arbarni przechylił
ska Adela, Iiwiowicz Kazimierz, Gudalewicz sza[ę zwiycięstwa.
Ar.ioni i W ieliczko A leksander członkowie. Ł.K.S. pokonał Czarnych ze Lwow a 2:1, 
Smrko Stanisław , Romanowski W incenty, a  Wiisła krakow ska w tym że stosunku po-
Borowdk Donat, Radkiewicz Jan i D obro- Znańska W artę.
wolski Florjan jako zastępcy. \y  spotkaniu tow arzyskiem  ligowa W ar-

Do Komisji Rewizyjnej pow ołano: pD. szawianka pokonała rum uńską Ma^abi 4:1.
W walkach o wejście do Ligi Ł.T.S.G.

zdobył m istrzostw o swej g rupy  uzyskując 
rem isow y w ynik 2:2 z poznańską Lechją.

REWANŻ PIERWSZEGO 
NÓW

PIULKU LEGJO-

W meczu rewanżowym o wejście dń ,:gi 
pomiędzy mistrzem Okr. Wił, 1 p.p Leg.

Zastrzelenie strażnika litewskiego
NISZCZĄCEGO WIECHY GRANICZNE

no tycli kupców’, którzy sprzedają po cenie a 82 p. p. zdecydowane zw ycięstw o oyl- 
kosztu nabyte tow ary  w  konsekw encji cze- ’
go pow stają bankructw a i niepłacenie zaś 
podatków  narażają na stra ty  Skarb Państw a, 
jednocześnie tw orząc chaos w  handlu.

—  Z arząd stow arzyszenia właścicieli n ie­
ruchom ości m. W ilna podaje do w iadom ości 

WILNO. W  ub. soootę na odcinku nie granicy na terytorium litewskiem , sw ych członków, że am a 10 października r.
b ‘Taliom! KOP N owe Trok5 w  rejonie w- sin clił do żołnierzy KOP. Pu- w'e “0 R̂  zw iin T ?a3ićilońe*a
strażnicy Puhajnia, nieznani spraw cy tro1 KOP odaał strzały do uciekającego sj<G N adzw yczajne w alnee zgrom adzenie,
zerwali cztery w iechy graniczne. W  wyżej’ w ym ienionego osobnika, w obec £
dniu 4 bm. patrol KOP zartaf w tern oczyw istego  naruszenia granicy żarów- _  skarbonki pK 0  Pocz Jwa Kasa
samem miejscu osobnika, KtÓ*-y w yry- no przez tegoż osobnika, jak i p-zez Oszczędności, dążąc ' do* spopularyzowania (Strzo® -  Warszawa) w czasie 5 g 28 m
wał W iechy. Osobnik ów , znajdując się  strażnika litew skiego. Uciekający oscb  idei oszczędności, szczególnie .śród miodzie Qc sek Karczmarczykiem Tpoionia
na terytotrjum Polski, nietylko nie u- nik upadł ranny, a następnie z powodu ży, rozpoczęła wydawanie na własność eftk- v\  ć !Gr^ zkim‘ / AZ? ’W-wa) Karpo 
słucha, w ezw ania ao zatrzymania się, ran zmarł. X ‘kazało się, że jest to po- wicz. Kohutek (AZS) i Udechowski’(żAKS)
lecz strzelił do nich, poczen: usiłow ał licjant litew ski. j.je w ceiłj? „rosz„ 30 Za szrukę z Wilna zajęli dalsze miejsca, (t)
zoi.ee do Litwy. Równocześnie strażnik Na m iejsce zajścia w yjechały w ła- _  Pokaz 0 na pi.' Katedral- \  , D O m , E G m  POm i REKORD ś  WIATO 
lr ewski, przebyw ający po drugie; stro dze administracyjne 1 w ojskow e. , s , ladouiMŁUUL p u ls.- .o-.kimd » w i a i u

nieśli wilnianie w  stosunku 5:1 (0:1).
Dzeki temu zw ycięstw u 1 p. Leg. zaobył 

mislrzosl wo swojej grupy i bęczie walczył 
w  zawodach międzygrupowych o wejście 
do Ligi.

CHÓD O MISTRZOSTWO POLSKI

W  niedzielę też odbył się (w Wilnie chód

WALERIAN KORWIN - PAWŁOWSKI
b. Naczelnik Dóbr Państw, w Tyfllsie 

Obywatel Ziemi Grodzieńskiej
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony Św. Sakramentami zasnął w 

Panu dnia 3 października 1931 r. w wieku lat 84- 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby (ul. Za-zecze 28 m. 1) do Ko­

ścioła po-Bernardyńskiego odbyło się dnia 5-go D. m. o godz, 19 (7 wieczór). 
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione dzisiaj < nia 6-go b.m. o godz. 9-e j 
rano. po którem nastąpi Dogrzeb na cmentarz Rossa,

o czem zawiadamia stroskana ŻONA I RODZINA

Wybuch pocisku arm atniej
JEDNO DZIECKO ZABITE, CZWORO CIĘżKO RANNYCH

WILNO. W e w si Biała - Woda, gm, żu- Zenon Soroko, zaś ciężkie ran> odnieśli czte 
hojnie, pow. święciańskiego, w m’eszKaniu rej jego równieśnicy.
Kazimierza Chmielewskiego wybuchł pocisk Dzieci, nie zdając sobie sprawy z tego 
armatni. co robią, rozbijali młotkiem przyniesiony z

Podczas eksplozji został zabity 6-letni pola pocisk i to było przyczyną wybuchu.

Śmiertelny skok umysłowo-chorego
WILNO. Wczoraj nad ranem z okna klat W ołkowyska w  celu ulokowania w  szpitalu, 

ki schodowej trzypiętrowej kamienicy przy lecz do czasu załatwienia niezbędnych for- 
ul. Zawalnej 60 spadł na bruk um yslowo-cho malności pozostawał chwilowo jx>d opieką

Stanęło na starcie sześciu zaw odników , w 
czem trzech z Wilna. Zwyciężył Pow iężą

U R O N I K A
W. s. g. 5 m 28 

Z, s. £. 4 m. 50

■imm
I  WTORETK
I  Lziś g
B B ro n a  
I  Jutro 
|M .B. Różańc.l

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU METEO  
ROLOGICZNEGO U.S.B.

z dnia 3 października 1931 r. 
C:śnienei średnie 754.
T em peratura  średnia + 1 0 .
T em peratu ra  najw yższa + 1 5 . 
T em peratura najniższa + 4 .
Opad w mm. 3,6.
W iatr: zachodni.
T endencja bar.: spadek, potem  wzrost, 
U w agi: rano deszcz, potem  pogodnie.

njiti . W  niedzielę, w jiołudnie, jako w

wonego Krzyża1- odbył się na placu Ka 
tadralnym pokaz gazow y. Specjalne 
oddziały wojskowe, w chwili ukazania  
się sam olotów  „nieprzyjacielskich" o -  
toczyły się sztucz-nemi zasłonami dym- 
nemi, uniemożliwiając przez to lomi- 

Z ulg -wi opłatach korzystają niezamożni, zaś kom orjentację. Z a tru tym " żołnierzom 
r bezpłatnej nauki korzystają dzieci n n k -  śpieszyły z pomocą drużyny ratownicze 
cjonanuszy oanstwiowych. o.C.K. które w ykazały  duża - i . a v ’-

. ZEBRANIA I ODCZYTY pość.
—  Inauguracja „śród literackich" od- —  Przem ytnictwo cukru do Ło-

będzie się ju tro , w  dn.u 7 b.m . W ięczór ten (wy< \ y  u b ie g ły m  m ie s ią c u  n a  p o g r a n i -  
pośw ięccny odkryciom w Bazylice W ileńskiej czl( p o J s k o - ło te w s k ie m  z a tr z y m a n o  prze 
rozpocznie referat dr W . Charkicwucz, eto- J 1
ry nakreśli sylwetki historyczne 'monarchów, 
pochow anych w Bazylce. N astępnie o prze­
biegu prac naukow o-badaw czych, uwieńczo 
nych znalezieniem szczątków  królew sk:ch, 
mówić będzie prof. Juljusz Kłośmy ilustrując 
referat przezroczam i ze zdjęć fotograficznych, 
dokonanych w kr; pcie królewskiej.

Początek o godz. 20 m. 30. W stęp dla

o mistrzostwo Polski na dyuansiie 50 :lrn. ,-y Rubin Kagan. Doznał on pęknięcia czasz- rouziny Kowarskich (Zawalna 60).
  " ..........  ki i w agonji przewieziono go do szpitala Chory, korzystając z okoliczności, że do-

Żydowskiego. mównicy byli pogrążeni w e śnie wymknął
Kagan został przywieziony do Wilna z sie na klatkę schodową i wyskoczył oknem

na ulicę.

5»LwsiW 9 komunisty w areszcie
WILNO. W m. Rakowie (pow . mołode- nlcdego Żyda, usiłującego przedostać sie do

WY NURM1EGO. cza iskil —ópeinił samobójstwu osadzony w  Polski. W aresztowanym poznano Botwini-
, . i . ,  ,, , , tamt areszcie policyjnym Ura Botwinik, lat ka, więc zwrócono go do policji w Rakowie.

\ a  wielkich za a odach ekkoatletycznych  ̂ iniesżkaniec Rakc wa. Gdy Botwinik znalazł się w areszcie, po-
słynny francuski rekordzista pobi; rekord -  ’ Prze niedawnym czasem Botwinik, zna- wiesil się na szelkach umocuwanych na pra-
śiwiiatoiwy Nurmiego na dystansie 1 mili an- ny ze sw ych poglądów komunistycznych, r -  pecie okna.

.  ,  ,  .  .  .  _ _  _  .  i  .  i  r>  _ t  _______________ * u . , ł n  *7 P  7  n o u r A o
glelskiej, osiągając czas 4 ‘09,2 sek.

Rekord Nurmiego wynosił 4:10.4 sek.

cieki do Bclszewji i było wiadomem, że Z powodu zgenu nie zdołano ustalić, co 
wszedł w kontakt' z komunistami v Mińsku, go skłoniło do powrotu do Polski.

Nocy onegdajszej na granicy zatrzymano

W  WILNIE członków i sym patyków  Zwązku oraz iwpro 
w adzonych gości.

—  Wileńskie 1 owarzystwo Lekarskie. —

szło tysiąc k ilogram ów cukru polskie­
go, k tórv droga okólna wracał nielegal 
nie do Polski.

P onad to  na pograniczu z Litwą za­
trzymano w  tym samym czasie róż­
nych to w arów  na sumę 45 tys. zł.

TEATR 1 AlUZYKrt 
— T ea tr Miejski w Lutni. D zie wę wto-

P ARNIKI I DO 
I KARTOFLI

udoskon?locego systemu, bardzo osz­
czędne i praktyczne w użyciu, tudzież
gniotowniki, płuczki 1 sor- 
townikl do kartolli p o l e c a
Z y g m u n t  N i a gr od z k i

W ilno, ul. Zawalna 11-a. 
Dogcdne warunki kupna.

Żądajcie prospektów.

przedstaw ienia tej nader ciekawej sztuki.
W sobotę dn. 10 b. m. prem iera św iet­

nej, pełnej niezw ykłego humoru komedji w  
rek dnia 6 b. m. o godz. 8 wiecz. po cenach 3 aktach Ch. M arlow e ,,Zloty wiek rycer-
o 50 proc. niższych— ciesząca Się zasiużo- s tw a“. Niemożność dostosow ania się prze

—  Dziecko uduszone podczas snu.
Szczuczyńska M atka (Archanielska 55) 
po nocy, spędzonej z trojgiem dzieci 
w jednem łóżku, spos+ zeg ła  nad ra ­
nem, że pięcioletnia córka jej ida pod­
czas snu przygniotła  s w o j |  dwum ie­
sięczną siostrzyczkę Sorę tak nieszczę- 
śliwłe, że  dziecko zmarło.

—  W ł a m a n i e  d o  f a b r y k i  m e b l i  
—  Nieznani sprawcy włarńałi się dn fabry­
ki mebli Arena Rabirowicza (Kozia 4) i w y­
nieśli stamtad narzędzia stolarskie i kilkŁna. 
ście krzeseł.

WJLNO-TROKI
—  P o ż a r  w  R u d o m  i i i i e .  —

LIST D3 REDAKCJI
Szanow ny Panie Redaktorze.
Mam zaszczyt prosić Pana R edaktora o 

umieszczenie w Jego poczytnem  piśmie w  od 
powiedzi na przypisek Redakcji do artykułu 
p. W itolda K ajruksztisa, zam ieszczonym  w 
, Slo,wie“ z dn. 3 października r. b. następu­
jące moje ośw iadczenie:

W  związku z w ystaw ionym  przezemme 
na w ystaw ie Niezależnych projektu pomnika 
W. X. W itolda, ja dotychczas żadnego w e­
zw ania przed Sąd O byw atelsk lub jakikol­
wiek inny od p. Prof. Ludomira Śleńdzińskie- 

W czoraj w  Rudominic wybuchł groźny go nie otrzym ałem  w cale, naiom iast w o d -  
cza pożar, który zniszczył szereg dom ów, powiedz: na protokuł pp. Narem bskiego, S. 

Z W ilna w yjechała na m iejsce w y- Balzukiewicza, S. Lorentza, F. Ruszczyca,
22-g*ie posiedzenie e.uL we odbędzie się nenl powodzeniem  z udziałem znakom itego niesionych na raz ludzi współczesnych w 
w e srode, dnia 7 jasaziern ika 1331 r o gościa Juljusza O sterw y w roki niezrow na- sy średniow ecza z ich turniejami, oby.czaja- 
dz n:e 20, w  sali w łasnej przy ulicy żam k o - nfcgo, pełnego uroku Andrzeja, oraz D unin- mi i pow stająca stąd  nroc przekomicznych 
wej Nr. 24. Rychiówiskiej w roli kochanej babci pogodna, sytuacyj —  bawiią widza od początku do

Porządek dzienny: w esoła kom edja w 3 aktach „Ładna historj.a“ końca. Rezyserja, ( raz opraw a sceniczna H.
1. O dczytanie protukóiu ostatn iego posie C aulayata i Fleursa, k tóra pow tórzona b ę - Zelwerowicz.ówny._ l Tdz;a!_ biorą d. J. D et- 

dzenia. tizie jeszcze tylko w dn. 7 i 8’ b. m. —  będą kew ska, H. Kamińska, W. S tanisław ska,_ D.
2. Pokazy chorych i preparatów : a) Doc. to nieodwołalnie już ostatnie w ystępy gościn Lubowska, T. M areeka, H. Z e'w ero\viczów - 

dr T. W ąsow ski: D w a przypadki w ydobycia  n t  znakom itego gościa w tej komedji, to też " i; p.p.: Ciecierski, J. Budzyński, A. Czap- 
Cial obcych z oskrzeli, to  Dr M alinowski: wielbicielki i wielbiciele jego  talentu pośpiesz lińskii, 1. Detkoiwlski, P-. Loedl, L. Wołłeiko,
P rzypadek now otw oru m ózgow ego, c) Dr <-ie .obac zyć św ietną kreację Andrzeja. A. Skolimowski.
Zarcyn: Przypadki szpitalne. Od piątku dn. 9 b. ni. w chodzą na afisz — Ostatni nieodwołalnie w ystęp goścło-

3. Prof. Dr Schiiling -  Siengalewicz: O d- „Szelm ostw a Skalpena" —  ucieszna koineoja ny znakom itego gościa J. O sterw y przed je - 
• czyn skłaczkow acenai na zfmnc, a  gruczoły w  ® aktach Moliera. Moc w niej niezwykłych gościnnemi w estępam i w Krakowie, od- - . . .- ,
o wydzielaniu w cw ne.rznen 'w y k ła d )  '  sytuacyj, św ietnie baw ić będą publiczność, będzie się na ogólne żądanie szkół w  jego l a c z e m .  . maj. Kry k ju iy , gm. m elegjan 

. . Reżyserj.. spoczyw a \y dośw iadczonych rę - niezów nr icj kreacji Szczęsnego w  „H orsz- skie< um j słowo - chory zianc . Maju uuk
—  W alne Zgrom adzenie D robnych K up- kach Sf W ysockiej. O praw a sceniczna po- tyński" | Słowackie<ro które odbeJzie sie oodpalił spichrz. P ożar zdołano w czas ugasić.

MIEJSKA
—  Nadzór nad kinem m iejskiem.—

Kino miejskie zostało  wyłączone z sek­
cji podległej ławnikowi Lokucieiiew-
sk Jem u  i na przyszłość gospodarka  kl- ców  i P rzem ysłow ców  Cht_Ł;ścijan m Wi!- mysłu W. M akojnika. O bsadę stanow ią pa- po cenach uczniowskich w piątek dn 9 b. vn. 
na będzie kon tro low ana p rzez  sekcję na i W ojewództwa. W ileńskiego odbO o się nie: B. Staw ińska, C Szurs/ew ska, S. Zmliń o godz. 4 op. Bilety sprzedaw ać bf dz e szko-

padku straż ogniow a.
Straty nie sa jeszcze obliczone.

BRASLAW
—  Nieszczęśliwy wypadek. W  maj. Za­

wierzę, gm. siobodzkiej, podczas pracy w, 
sieckarni została uderzona rękojeścią wfdei 
w brzuch robotnica Anna B iażew xzow a.

D oznała ona pęknęcia błony otrzewnej.
SW 'tClAN Y

—  Um y s f o w o  - c h o r y  p o d p a -

Borow skiego i p. Kwiatkow skiego, doręczo"y 
mi przez Z arząd Wil. T - u a  Art. P lastyków  
dn. 26 w rześnia r. b. ja  przesłałem żądanie 
Sądu obyw atelskiego, żądan ie  to zostało 
doręczone dn. 28 w rześnia. Od tego dma, 
pomimo, że sp raw a je s t bardzo ciekaw a i nie 
zw ykła —  dotychczas odpow iedzi nie o trzy­
małem

Łączę w yrazy w ysokiego poważa/nia 
Rafa! Jachimowicz.

ogólną, która, jak wiadom o,
. .  .  I I I *  ------  w ,  . . .  »» »-7.  łw  c i m  y j  + U U / - .  *T  U I I L I  V O p / I i C U C t  W  U y U Ż
unie, w lokalu | zy ska< panow ie: M. W yrzykow ski, J. W asilew  tom specjalna akyvizytorka teatralna 
przy licznym udziale ski, S. Knhiński, M Bielecki, 1. Łubiako e/ski. _  Polonia" Mickiewicza Nr U  
acraił Zrrmmarlzfnip _  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś, w e - mw. L w iczai . ii_

ostatnie dw a

p o d le c a  n'u ' ł - ? 0 hm. w  Wilnie

b e z p o ś r e d n io  p re z y u e n io w i  m ia s ta ,  & S l o n k ó S l w i a k m '  Zagaił Zgrom adzenie
Likw idacja taksów ek, 'golny ki jz y s  prezes p. Jan Borosewicz. Na orzęw odnicza- w torek dn 6 b m zw iązkow e przedstaw ię

odoił s,ę oow azm e r przedsiębiorstw ach sa  cej,n zaproszono p. Michała St< tew iłłę. nje kolejow ców ’ ’ p rzedstaw ie-
m ocnodow ych co uw laaczm a w likwidacji u- ,  . , , - 7  , •ta ’SÓwck kursuiac\ < h w  rneśc  e P .erw szy zab-ał głos prezes Związku p. W  środę, dnia 7 1 czw artek 8 „M atrykuła
“ S  laite^ nSeliśniY 120 Jan Borosewicz. k tó ty  szczegółowo zręfero- 33“ sztuka w 3 ak ach A. M adisa - R. B o..-
tak só w ck jh e ć - ie  czba ich zmn ;iszvła sie w a dz,afa,n0SI- zarządu za okres ubiegły. Ze carda, k tóra cieszy się na scenie naszej nie- 
. g j ’ ■  ̂ ‘ złożonego spraw rzdartia między innemi w i- słabnącem  powodzeniem  Na czele św etnie

— Elektryczność na ulicy Borowel. Na . ^ . ^ nanJ § e? 4n5Sfat#  P,rzy g ra n e g o  zespołu domm ują k ap itan ą  grą swo
skutek petycji mieszkańców ulicy Borow ej, ^  y ^  zaiządu Związku oowstaia »  „. M. W yrzykow ski -  św ietny w yw ia-
M agistrat p r2 - stap, do ustawieni; na tej uli- JL  , u kr pP 0,d™  cza H urtownia doyyca, p. I. Brenoczy niezrów nana kobieta
cy kilku lam p elektrycznych D robnych Kupców Chrześcijan, która r.ie szpieg. Są to niebdwollalnie

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA
—  W ywiady o stanie bezrobotnych. Ko­

mitet zw alczania bezrobocia przystąpił ao 
spraw dzania na miejscu stanu  materjal.nego 
bezrobotnych.

Zebrane dane posłużą kom itetowi do se­
gregacji bezrobotnych przy rozdaw nictwie 
środków  żyw nościow ych i opalu.

SZKOLNA
—  Opłaty w  szkołach średnich. W roku 

bież. opłaty w  średnich zakładach nauko­
wych podw yższono do 220 złotych rocznie.

codzien­
nie od 10 wiecz, do 4 raino rew ja tańca , śpie­
wu i humoru. „D ancing".

CO GRAJA W  KINACH?

Dr. tned. W. Legiejko
p o w r 6 C i ł i wznowił przyjęcie 

W lino, Kasztanow a 5, m. 2.

NADESZŁA w DUŻYM WYBORZE
W E U I £
G .  A .  Z U K

na czapeczki, kostjum y, swetry, dżem pry  
chustki, szale, pończochy, rękawiczki i 
inne, dla robót ręcznych i m aszynow.

C E N Y  H U R T O W E
Wi l n o ,  N i e m i e c k a

tel. 5 31 I 7-05.

B enedykt Hertz w tym w ypadku  po-

.  _  _ ,  -  Tęcza —  nr 30 —  „600-lttm a rocznica"
U  J  O  isb/ S £ N '• I C  (kiedyż w reszcie nauczym y s*;ę mówić po-

praw nie?) —  bitwy pod Płow canu znalazła 
gwie odźwierciadlenie w  dwóch artykułach: 

WTOREK, D N !\  6 P AŹDZIERNIKA prof. Z W ojciechow skiego - Polska i 
11.58: Sygnał czasu. Niemcy" oraz W ł. D robnego —  „Jak dziś
12.10: Komunikat m eteorologiczny. w yglądają P łow ee?". Bardzo ciekawe ila-
12.15: T ańce z różnych k ra ;ów  (p ły ty ), stracje uzupełniaj, te  artykuły. Red. ) Z 
15.25: „O zaopatryw aniu ok.en i urzw i" kon.czy swa podróż „Autem przez Polskę". 

—  odczyt, z W arszaw y De Sam arkandy orowadzi nas dr. F. J. Mi-.
15.45: Komunikat dla żeglugi z W arszaw y chał Mwlikowski aaje„T urniej poetycki", 
15.50: A udycja dla dzieci z W arszaw y, nowelę, zręcznie archaizow aną. T ajem nica fil 
16.20: „Życie w ód podziem nych" —  od- mu, spraw y teatru, powieści, rozrywki... 

czył ż  W arszaw y. Wiadomości Literackie Nr. 30. Pamięci
16.45: U tw ory Chopina (o iv ty). przedw cześnie zgasłego utalentow anego pce
17.10: „O statnia miłość księćia1 Parnie ty, Jerzego Lieberta, pośw ięcają  sw e artyku-

garderobe męską i damska. 200 zł. g o - W g  7kiodczyt z Warezawy ,w^glosi g mth,'vaszkiesvicz’ KołQnieck}> NaPierski’
tó w k ą  nrr.Z n a k ry c ie  s to ło w e  łą c z n e j  J7 3 5 . K oncert sym foniczni z W arszaw y Cała st-onę zajm ują n iedrukow an“ Jtwo
w a r to ś c i  1 3 5 0  z ł. 18.50: R adjow a gazetka rzemieślnicza. rv Ł  p. Lieberta. Na str. 5 inne pośmiertne

—  Iw anowskiej Elżbiecie (W incentego 19.00 Nieco o Żmujdz —  odczyt w ygi. refleksie z pow odu zgonu 1. Afortkowicza.
Nr 6-7) p eJczas jej chw dow ej ni, ibecnosci Antoni Dowia* Boy żeleński mówi o „Tajemnic y  P asca-
w  mieszkaniu skradziono różnej biżuterii na 19.23' „Obecny stan organizacji rzem io- a  . W  dzrale recenzyj spotykał ty taicie zda
400 zj sła *a Wileńszlczy4rtie“ —  odczvt wygłosi nie: „Literat, jako każdy artysta  ą st zawo

* Z a g a d k o w y  s t r z a ł  H Zahielsk,. ' jem  najtrudniejszym  do zorgam zow an _a“

Hollywood —  Kochanek o północy 
Heljos —  Tabu 
Lux —  Faust.
Światowid —  Janko muzykant.
Casino —  Trzech djabłów z Materhom 
Kino Miejskie —  Szalony w yścig  i Ludzie 

na Posterunku.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Z n a c z n a  k r a d z i e ż .  —  

Akselr(>dowi Izraelowi (M . Pohulanka 
Nr 11) skradziono z jego mieszkania

O Teresie N eum an w spom ina inny ku w  Kaliszu bajki Kryłowa.
znów  autor, mianowicie x. Jerzy Ża- Bajki należą do u tw orów  poetyc- s tąp ił  bardziej zdecydowane*”- ian i ia s t  n r T e S a U n n  W  u h J niedziele" no- 1945: Prasowy dziennik rad jow y z W ar- A rtysta jest c z W e k ie m  a nie zawodem !
mejc, dziekan świrski, który w ydał cie kich, najtrudniejszych! do tłumaczenia u hv“ dał kr,ł,hinv“ - a j  • i i  • szaw y. _______________

kt p „ akś + , r ks J,uei"’ iv,ii,en- ? r ie z  " a haj ki wu- ^ i i s r z s , fdie,on„J ezy tłumaczyć sen 1 jego dz gole moz mmaczyc, czy me należy miłą i charakterystyczna bajkę —  ale m ieszkania W itolda Kałajtisa (Kałwa- 2a ,5 :  Koncert poświęcony muzyce ży- 
ne objawy. Przyczyny snu 1 dziwnych raczej p rzysw ajać  je w  sposób  całkiem czy to Jest Kryłow  ̂ * Z n ó w ‘ -  nie rviska 4 4 )  J 1 dowskiej z W arszaw  ■
ziaw isk  sennych, Sny, które  się sp raw -  neskrępowany, D oskonała  bajka za- Słowem, błedne koło ' K u la  rozbiła okno i u tkw iła  w  ścia Ŝ rz\ nl,ca tecl]n,czna z Waiszawy.
(feayą. S o m n a b u lizn i E k sta za , oraz w s z e  tętn i ż y c ie m , a w ie c  o p ró cz  w a r - v 'h u ’iv stara s ie  • • rozb.,ła  ° ™ °  L.1at]̂ lła. f  s c ia  Recital wiolnncze’ow y ArnoldaHziu > z ; 1 ea 1 • u ■ , ,,+Y stara  s ię  tłu m a czy ć  ja k n a j- nie, m e  c z y m a c  K a ła jttso w i ż a d n e g o  Ffcliaiesv ego 7. W arszawy.

t h ’ połączoni z eks taza-  tosci scisle literackich, zaw iera  pior- ściślej, ale bywa, rzecz naturalna, 2 nu- szw a-k u  “ 23.10- Koncert symfonczny (płyty).
011 vU 'Vv-i 1 f resy N eum at151 • wiastk. fc doru  i psychiki narodu, któ- szony do pew nych  dowolności. Ta k np Powiadom iona o tern policja wszcze

Książka ta  posiadająca  mezwyk.e  rego przedstawicielem jest ba ikop i, .  rz. „Triszkiu kaftan" sta sie w P rz e k ł£  la dedztw o ^  ' '
b rzydką  okładkę, jest bardzo  zajmują Niełatwo jest odtworzyć artyzm baj-  dżie „Sierniiamt B artkow a" 
ca, gdyż w  sposób popularny  i dość ki, stokroć trudniej —■ jej ducha nano- "

NOHEKSfflZUU.

Giełda Warszawska
, , • .- . , . j j -j --------    Możn.aby było w  wielu w ypadkach

arwny podają analizę snu, jako zja- dowego. K^yłow pod tym w zgledem posprzeczać sie z tłumaczeni co do 
w  a. f taj^ogicznogD i psycho log ie /-  jest szczególnie w yrazisty ; j-est to baj- pos/czególnych* słów i zw rom w  (nrzy-  
nego 1 wyika-mje iz sen jest środkiem kopisarz  rasowo-rosyjski, czerpiący kre „cud-koncert"  a icftszm 4 *" w 
do mistyc, tego  ł a ż e n i a  się z Bogiem, pełną garśc ią  z Lafomaime’a, ale naw et „ K o n c c c ie "  -  nieściśle - f t e Ł z W  

W ielka  ilo.se ciek?wych przyidadow, obce  pom ysły  p rzepaja jąc  rosyjskt psy c „Pustelniku i t p )  a l e ”iedno r  leżv 
wziętych z i y c a ,  , w w . .  Krtąikę c h ^  i rosyjskim humorem, 'w*iiuU  ,IvSer<bić, I i  Cha *  I S S 3  

Tcnze autor w y d a l  W z u f |  o  Swi- czeyo pow sta ją  niezwykle ciekawe i przew yższa  aotyohczasfevvoh t i S L  
rze, obe me całkowicie wyc; rpaną. mistraowsko wykończone małe arcy- czy Krylowa
gdvz nakład był bardzo  mały U  bro- dzeła. B-użki r i 2 « 1 • • • •
SZUrS w  ’ Si m™  # śc ie . j  Niezawodnie, jako  Słowianin, jest słością przekładu, m ^ S S f i £ l u S d
pr. . ości n  ..e acyj me znaidziemy. nam K ry łrw  znacznie bliższy od Lafon- w; i dobra  p o l^ c z y z m  To i owo ul 
r ° ^ t o 4 Wli S-r - J r e ’ U c z ą c e  ta ine‘a, ale *>wuż nie oatyle bliski ^ i e  j e s z c z e ' S ' na+  ^  ’
d z ie jó w  kościoła w irsk ie g o .  iżby sie ck ł tłu; u < tyć bez koniem ,rzv. daniach ale całość pózostonfe W
, £ e " " ' a P ' sa^z e . ^ P ^ z e n t u r  Weźmy taką bajkę, jak „D iem jano- ci.ieło o nieprzc mijającej wartości

dziedzin) p a w a , archeolog]., mai-j-olo- w a ucha . C h a m  daje  bardzo  bliski Kryłow' doczekał sie w  F ls I Hn
gjt psychologa, hisrorji, —  w  dziedzi- oryginału przekład n. t. „Z up  D am ja-  brerni tłumacza i z a c z n i j  ,  l h  7 
nę b te ra tu f i  w prow adza  nas x. Kann- iwwa". P-zekład w yją tkow o ładny i no w y d i  czytelników 2 d m k im+żJ 
m k I. Ch. k ę i ą c y  się pod  przezroczy- scisły, aie... dezorientujący treścią ba j-  połsfoej. me ’ ’ ’ ' CZy
stym kryptonimem CharJx , znan) ]ako ki. K tóżby sie tak  ob jadał zupa?  C z -  Ł  
t łumacz bajek  Lessinga (r. 1929) i Kry Rosjanie tak  iuhia żuje? -  Nie ' Bo '
°  W k 1 P3 Ih 'u  h r „ u ch a"  to ;ie jest , ,sup“ ... rj o trzcbne

Właśnie chodzi o w ydane w  tym ro- więc sią jakieś koment?rze..

m 's l
I t r z e f a  PUACI ć R

znaiiącej jeżyka rosyjskie- 
W . Ch.

: z &

PAŹDZIERNIK
KONTO CZEKOWE w P.KO.

80.259

7. dnia 5 paździe-nika 1931 r. 
WALUTY I DEWIZY:

D olary 8,91 —  8,93 —  8.89-..
B eleia 124,80 —  125,11 —  'l24.49. 
G dańsk — 173.85 —  174,28 — 173,42. 
Holandia 359,50 —  360,40 —  358,60 
Londyn 34,00 —  33,90 —  33.99 —  33 01. 
N owy York 8.925 —  8,945 —  8,905 
Nowy Y ork kabel 8.929 — 8,Q49 —  8,909 
Paryż Jv,17 —  35,26 - 35,08.
P raga  26 42 —  26 }8 —  26.36 
Szw aicaria 174,60 —  175.03 —  174,17. 

PAPIERY PROCENTOWE:

Bela Kosanyi. Polonais e t Hongrois. P a­
ryż, 1930, str. 28.

Nakładem  Komitetu O rganizacyjnego 
Sekcji W ęgierskiej w ystaw y ..Palka w 1830 
— 1L20 —  1930”, urządzonej w  Paryżu, w 
r .1930 — została w ydana niewielka, lecz 
fadna broszurka.

Autorem jest Kossanyi, dyrektor w ęgier­
skich archiw ów  narodow ych, dobry znaw ca 
dziejów  W ęgier i stosunków  polslco-węgier 
skich.

W  krótkim zarysie historycznym  dal au- 
tc -  ohraz tych stosunków , podkreślając nie 
tylko w ielką zbieżność interesów  polsko- 
węgierskich, ale i konieczność trwalej przy­
jaźni, noszącej cechy braterstw a.

B m szurkę z-dobia Dortrety w odzów  irm ji 
w ęgierskiej z r. 1S48 —  W ęgrów  i Pola­
ków.

O f i a r y
Bezimiennie na odbudow ę kościoła T ry -

3 proc. jiożyczka budowdana 29; 4 proc. 
inw estycyjna 71,50; T a  sam a seryjna 71 —
75 —  74. 5 proc, konwe-rsyjna 42.50; 7 proc. 
stan ihzac jjna  51 — 53,25 —  o2,5Q; 10 p: ic. nitarslcicro*
ko+ jow a 99 75; 8 proc. L. Z. BOK i BR, O bracźka złota p róba 3, wagi 4,20 gram a 
obligacje BGK 94; Te sam e 7 proc. 83,25; Srebro*
8 proc. obligacje P. B kom. II! em. 93; 7 Medal Cars! , koronacyjny 
proc. L. Z. ziemskie dolarowe 50,25; 4 i pól Póirublówki 
proc. ziemskie -10 -  41* 8 proc. w arszaw skie M arka niemiecka 
^1 ~  58-50 — 57,5ł>; 8 proc. Łodzii 57 —  15 kopieikówek sztuk
56,50 ; 8 proc. P iotrkow a 51; 10 oroc R ado- 10-dio koió jków eK  
m a  58; 10 proc. Siedlec 59, 4 i pój proc. 25 permi 
obligacje W arszaw y 1926 r. V err,. m). Lira z l.am uszkiim

B. Polski 111
A ^ C J E :

1
3
1
5

10
1
1

Szrzerbińska Franciszka na odbudow e ko­
ścioła T rynitarskiego składa ziotą obrączkę.



4 S Ł O W O

E m b a r r a s  de r i c h e s s e
( A K T U A L J A  B A R Ą N O W I C K I E )

Niedziela 4 października by ła  dniem 
—  jakby to pow iedzieć?  —  w yją tko ­
wo brzemiennym w w ydarzenia  i uroz­
maicenia życia baranow ickiego . Roz­
maitości zaczęły się w łaśc iw ie  mż w  
sobotę  balem Rodziny Policyjnej, skoń 
cza się w poniedziałek raidem kaw ale­
ryjskim i balem Białego Krzyża. Na te 
ciężkie czasy niedziela pełna wrażeń, 
u ję ta  w dw a bale  —  to wielki wysiłek 
energji, to krótkie spięcie nerw ów  p io -  
winqj(onalnych ludzi. Chodzili oni rzec 
można, całkiem zdum iaw szy . Odzie tu 
pó jść?  Na to się pogap ić?  Tu pośw ię­
cenie nowej cerkwi, nap ływ  wiernych 
z całego powiatu, że zda się mury świa 
tyni pęka ją ;  tam B :ały Krzyż rozpoczy­
na  swój -tydzień; w Apollo poranek 
muzycmiy i przem ów ienie  p. Bojarskie! 
jako in-termezzo; śląskie lotniczki któ­
re w so b o tę  miały wym inąć Baranow i­
cza, telefonują z Brześcia, żeby prze­
cie szykować benzynę, odrzucona ,-ed- 
nak z wdziękiem w  osta tn ie j  chwili, 
jako zbyt ciężką; nauczyciels tw o szkół 
pow szechnych obraduje  —  nad cąęm? 
pew nie  nad redukcją ; na boisku M a- 
kabi kadryl (d laczego  to się tak nazy­
w a ? )  u łanów  26 p. i m atch  M akabi z 
siedem-osiem. S iedem -osiem -pe-pe, we 
d łu g  tutejszej nomenklatury, znaczy: 
78 pułk piechoty. Bizmi to w praw dzie  
dość telefonicznie, ale z rozunreć  moż­
na. Nakoi !ec: C entralna prze ładow ana, 
panna Ma ysia  w ciąż parzy  czarną, 
m aładzioż emocjonuje się na Damie w  
szkarłacie w  Apollo, a większość mie­
szkańców  kończy uroczyście osta tn ie  
św ięto  Kuczek. Jak na jedną  niedzie­
lę —  niema co nąrzekać.

A teraz zgrubsza p o  koiei. Lotnicz­
ki jednak p-zyleciałv. O godzinie jede­
nastej z minutami. P row adził  je w r r a w  
dzie w ojskow y samolot Ł2 z lwowskie­
g o  6 pułku lorniczęgo, ale to w riczem  
nie umniejsza zasługi czterech dziel­
nych pań. Sam olot w o jskow y  w skazy­
w ał  tylko łrochę drogę, zresztą cztery 
panie w dwóch zgrabnych awuonetkach 
leciały same. A leciały c a k ie m  ładnie, 
lądow ały  b ez  zarzutu, s ta r tow ały  tak, 
że poznański pilot Jurek wobec nich —  
to skończony partacz. T rzeba  prz}tem 
zważąć, że te kobiety  nie zlękły się 
w cale  gw ałtow nego  w iatru  i deszczu. 
Z tego względu Aeroklub Krakowski, 
którego od udziału w  raidzie aw ione- 
tek powstrzymały „w arunki a tm osfe­
ryczne", zb lam ow ał się ostatecznie. 
N azw iska  odważnych lotniczek musimy 
zapam iętać . Są ta  panie: Sikcrzanka, 
O lszew ska, L ierów na i W ard asó w n a ,  
jak dotychczas, jedne z nielicznych pi­
lotek polskich. Na szczególne w yróż­
nienie zasługuje p. M aria  L ierów na z 
Mysłowic. D owodem  tego  był tłum p a ­
nów, k tóry ją  z generalic ją  na czele 
otoczył, takie bowiem białe zeby i taka  
różowa cera  są zjawiskiem równie wy- 
ją tkow em , jak i cztery n a ia z  latające 
kobiety. Bvło więc co oglądać, i trzeba 
stwierdzić, że ludność wypełniła  swój 
obow iązek :  niepowiadomiorta o lądow a 
rtkr, zbiegła się jednak  tłumnie i w idać  
było, że nietylko się gapi, ale całkiem 
szczerze ten m om ent przeżywa.

Z lotniska trzeba  się było udać na 
poranek  m uzyczny, urządzony przez 
Biały Krzyż. G ra ła  o rk ies tra  sm yczko­
w a  s iedem-osiem. W Baranow iczach  
mało mamy muzyki. To znaczy jest  ku 
ka orkiestr, ale ciętych- i słyszy się je 
na ulicy. W restauracji  Jankowskiego 
o d c h o d z ą  najczęściej szlagiery. P oza-  
teni najbardziej rozpowszechnionym  
instrumentem jest pateton. To też kon­
cert o rkiestry  sm yczkowej jes t  sa ty ­
sfakcją, aczkolwiek ja  osobiśc ie  w o ­
lałbym, aby  p. kaoelmisfrz siedem- 
osiem zorganizow ał jaki kw arte t  i dał 
nam trochę muzyki kam eralnej.  Może 
to z pewnością  uczynić, bo m uzykan­
tów' m a zdolnych i dobrze w yszkolo­
nych.

W  przerw ie koncertu, jak  się rze- 
koł, było przem ówienie  p. Bojarskiej, 
instruktorki oświatowej. 'Wygłoszone 
zostało zgrabnie  i ze sw adą . Znać 
dłuższy trainmg. Zdezorjen tow ał mię 
tylko tytuł, P ro g ram y  zapow iada ły  o d ­
czyt o znaczeniu i roli Białego Krzyża.

Tym czasem  ceniona p re legentka  mówi­
ła obszernie  o swęj działalności oświa 
towej, klórą rozpoczęła anno Domini 
1914 a potem o sposobach  podejścia 
do żołnierzyków i zdobyć-r  ich serc 
Jednym z tych sposobów .est p rzede- 
wszystkiem  ontyr.iizni. W ściekły  op ty ­
mizm. Tylko optym ista  może się czuć 
dobrze  w koszarach, tylko optym izm em  
zdobyw a  się miłość żołnierza. Nie od­
b ie ra jąc  w iary  prelegentce, myśię, że 
w  program ie poranku  m usiała  zajść po 
myrka Ale to są so raw y  podizędne. 
Najważniejsze iest to, że kasa  Biade- 
go  Krzyża została  zasilona.

Po  koncercie poszliśmy na pG c 
Makaoi. N .i  bardzo  lozumiałem, co +0 
znaczy kal r . d ułanów. Na wszelki w y­
padek  zajrzale u do słownika w yrazów  
obcych. S tP o  tam . 1) tam c, ')  io -  
dzaj tkani-w jedw abnej, 3) j o  w n i  
ga tunek  salcesonu. T-udno z tego w y­
bierać. C z t ć u n y  więc cierphwie Ja­
koż przekonałem się To był i s to tn e  ta 
niec. Ue jaki! Dwie ósemki konnych 
podoficerów, przepasanych  każda  :n- 

czarfami, z tańcami w rękach, ra ­
zem szesnastu  dorodnych chłopów', na 
szesnastu  pięknych i dooranych  ko­
niach, wyczyniało~-w takt muzyki za­
chw ycające  taneczne ewolucje. Konie 
chodziły kopyto w Kopytoj ' zmienia­
jąc  w  różnych m om entach c |B d ,  aż 
wreszcie piękne w idow isko  zakończy­
ło się świetnym galopem  wzdłuż bo i­
ska, galopem  z ostrym zakrętem  na 
rozmokłym gruncie. Ale zakrę t ósem ka 
mi wzięty został fenomenalnie- ani je­
den koń nie w ysunął się choćby, o 
nozdrza. Rotmistrz Bargiel, k tóry  zda­
ła p odaw ał jeźdźcom praw ie  niedo­
s trzegalne znaki, zechce p rzy jąć  naj­
szczersze gra tu lac je . Był to wido-k pięk 
ny i orzeźwiający. W id zó w  wzięło to 
naprawdę.

Kopanie piłki, które porem nas tąp i­
ło, p rzeryw ały  w ciąż gwizdki sędziego 
i okrzyki: Kalosz! Musiało więc coś
być w  nieporządku. A że M akabi po­
dobno jest w ściekle  tiempieramientna, 
a siedem-osiem sw ego  nie daruje, mo­
gło dojść do aw antury  Po którymś tam 
gwizdku wolałem opuścić swe miejsce 
za drutem  i, człapiąc po błocie, w ydo­
stać się na ul. Szosowa. D la tego  też 
muszę na końcu dać upust  irytacji. T a ­
ki znany klub, takie boisko, a dostęp 
do niego przez brudne podwórko w' 
bagnie no kostki. Psiakrew, w yłam ać 
kilka desek  z płotu i rzucić w poprzek. 
lub wyrwrnć m agistra tow i kilka kamie 
ni z Szosowej

Nie poznajją kto, bo ciemno. R.

Oświadczenie
Podaję do wiadomości, że -moja spra­

wa honorowa z zastępcami p. Mikdaia P e ­
nisowa zostaje przekazana Sądowi Hono- 
roy/emu, celem roztrzygnięcia następują­
cych pytań: 1) czy odmowa dania saty­
sfakcji przez p. Witolda Stelmasiewicza p. 
Mikołajowi Denisów”! była uzast dniona ze 
względu na treść art. 92 K. H. Boziewicza, 
2) czy w< bec tego p.p. Juszkiewicz i Kalk- 
sztejm mieli dostateczną podstawę do spi­
sania protoku*u jednostronnego, 3) czy 
w ezw anie przez p. W. Stelmasiewicza Pa­
nów Juszkiewicza i Kalksztejna, nastąpiło 

wie właściwym terminie.
Witold Stehriasiewiez.

KSIĘGARNIA FERDYNANDA HOESICKA
W A R S Z A W # ,  S E N A T O R S K A  2 2

P O L E C A  K S I Ę G A R Z O M ,  C Z Y T E L N I O M  i C Z Y T E L N I K O M  K S I Ą Ż K Ę

STANISŁAWA MACKIEWICZA

Om Y Ś L  W  3 f c C Ę G & t H “
L I S T Y  Z  P O D R Ó Ż Y  P O  R O S J I  S O W I E C K I E J

WINJt KRAJOWE
S t a r e  —  l e z a ł e  —  m o c n e

p o l e c a  W ytwórnia

Wilno, Kazimierzowski 9.
ŻaJać wszędzie.

CYTATY Z GŁCSÓW PRASY:
...cały ten przeraźliwy nonsens ustny u 

sowieckiego, stwarzający terorem, niewol­
nictwem i dumpingiem tikcję uprzemysło­
wienia Rosji opisany jest przez r. St, Mac­
kiewicza w  sposób mistrzowski, prześciga­
jący wyrazistością i jasnością wszystko, co 
kiedykolwiek o Sowietach zostało napisane.

A d a m  R o m e r  Dzień Polski

indywidualnego jest bodaj najcenniejszą zdo­
byczą książki p. Mackiewicza.

A, C h . Kurjer Polski

P le rw sz o rz ę d  ny
z a k ł a d  k r a w i e c k i

L. K U L I K O W S K I
Wilno, ul. Wielka 13, przyjmuje zamó­
wienia na raboty dairskie, męskie i 
uczniowskie oraz futra. Wykonanie so­

lidne. Ceny dostępne.

..Istotna wartość książki p. Stanisława 
Mackiewicza zawiera się w  szczególnej wra­
żliwości na objawy konkretne, które autor 
chwyta >wf ich bezpośredniem ujęciu i me 
rozprasza w  doktrynerskich formułach.

T a d e u s z  G r u ż e w s k i
Express Poranny.

..Umystowość p. Mackiewicza żywa, czuj­
na, bystra, elektryczna. Czyta się też te
wspomnienia jednym tchem, a każda nowa 
stronica przynosi nowe zaciekawienie.

A d a m  G r z y m a ł a  S i e d l e c k i  
Kurjer W arszaw ski

n a s r a m ™
K R A W IEC  DAM SKI

S .  W I Ś N I E W S K I
ul. K ró le w sk a  3.

Przyjmuje zamówienie fantazyjne an­
gielskie, „o-az futra, przeróbki wcho­

dzące w zakres kuśnierstwa.
Ceny dostępne.___________

..Można nie podzielać zapatrywań p. Mac­
kiewicza, lecz każdy muśi przyznać, że zna 
on do giębi Rosję i jest obdarzony darem 
obserwacji bardzo trafnej.

L‘Echo de Varsovie.

..Spostrzeżenie o  pkynności i nieustającej 
zmienności warunków życia społecznego i

...Ta otwartość wyróżrtia korzystnie jego  
książkę z potopu wydawnictw, pisanych w  
styiu „liberalnym"', z obtudnem pochlipy­
waniem i obsmarkiwaniem się. Wileński mo­
narchista nie ukrywa swojej bezwzględnej- 
wrogości, nie ukrywa, że chodziło mu prze- 
dewszystkiem o zbadanie zdolności obron­
nej społeczeństwa Z.S.S.R.

Miesięcznik Literacki (komunistyczny) 
...Książka iskrzy się wprost bystremi spo­

strzeżeniami i uderzającemu ujęciami iw dzie­
dzinie obyczajowo-społecznej przedewszyst- 
kiem.

S t a n i s ł a w  S t r o ń  s k i
Polonja (K atow ice)

Literatura antvbolszęwicka, to szereg wy­
zwisk i banalnych twierdzeń o wyuzdaniu 
płciowem, o wyzysku robotników przez ko­
misarzy i t. d  Od tego szabionu odstępuje 
praca Stanisława Mackiewicza.

Trudno jednak w  literaturze ostatnich 
czasów  o bolszetMizmde rosyjskim znaleźć tak 
twardych i dobitnych sądów  o  Rosji bolsze­
wickiej, jak w książce St. Mackiewicza.

W ł a d y s ł a w  S t u d n i c k i  Słowc

Panie Mackiewicz! Należy pamiętać, że 
takich pierwszych spotkanych komsomolców  
i komsomołek mamy w Związku cztery mi­
liomy, a w  czasie najbliższym będziemy ich 
'mieli pięć mSljonów.

Z w  i a z d a (komunistyczna. Mińsk L.it)

....p. Mackiewicz dal nam do zrozumienia, 
że jest przedewszystkiem artystą —  artystą, 
dla którego momentem decydującym jest je­
go własny temperament i cechującą każde­
go artysię niezaspokojona ciekawość!

I r e n a  Z d a n o w i c z ó w  a
Życie Nc wogródzKic

Iles c a io t*
S rorL3ESEST*<*« v i1
Br. Kenijslsif;? — . -------- .—
tbaro&y sk.irut,, i , . ’. r- 3  &T1 1 e S Z K a i t l a  
ryczne i moczopłciawe z 2 poitoi, 3 pokoi i 4
Mickiewicza 4,p°kô ze

t e l  10-S0.
CM 9 —12 1 4 - 8

wygodami nowoczesne- 
mi wanną na miejscu 
do wynajęcia. Wdno, 

ul. Słowackiego 17.

KTO SZYBKO DAJE, TEN DWA RA 
ZY DAJE — GŁÓD I NĘDZA NIE 

C7PKA?

A K U S Z E R K A
Ś M J A Ł 0 W 5 K A

przeprowadziła się ni.
Zamkowa 3 m. 3. Ga 
binet kosmetyczny, u- 
suwa zmarszczki, piegi, 
wągry, łupież, brodaw­
ki, kurzajki, wypadanie 7 8wł—sów, Uo wynajęcia

suche i jasne m eszka- 
nie 5-cio pokojowe z 
kuchnią łazienką i wy- 
godam . V ilno, ui. Wił- 
komierska 5-a.

Mieszkania
wraz z całodzirunera 
sutem utrzymaniem, 
75 złotych m esięczme. 
Wilno, ul. Słowiańska 
2, m . 10

.R # S W IT V * u t I
GABINET

u Ł ac jo n a ln eJ  
k o s m e t y k i  

leczniczej 
WILNO, 

Mickiewicza 31—4

UfGuĘjHS
nali, odświeża usuwa 
jej skazy i braki. Masaż 
twarzy i ciała (panie). 
Sztuczne opalanie cery. 
Wypadanie włosów i 
łupież. Najnowsze zdo­
bycze kosmetyki racjo­

nalnej 
Codziennie od g. 10—8 

V/. Z. P. 43.

Masaże\
O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, 
3 -go  rewiru W acław Leśniewski, zam. w 
Wilnie, przy ul. 3 -go  Maja 13, na zasadzie 
ar; 1030 U.P.O. oświadcza iż w dniu 7 paź 
dziemika 1931 r. o godz.lO-ej rano w  Wil­
nie przy ul Popławskiej 30, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej majątku ru­
chomego, należącego do firmy ,,Łatopol“, 
skradającego się z różnych rzeczy, oszaco­
wanych na sumę 1695 zł. na zaspakojenie 
pretensji Dawida Szapiro w  sumie 20°Ó zł. 
z procentami kosztami.

twa
rzy:

ręczne, wib-acyjne i p la ­
styczne. d p  11 a c  j e .  
Gabinet g \  a - er 

Kosmetyk, % j C ( z X e )  
Leczniczej
J, H r y n i e w i c z o w e j .  
nl. WIE1 KA M  18 mS. 
Przyj- W - l  i 4 - 7

W. Z  P . f ś  26

P n l k r i  duż>T si0mI W f W J  neczny 
umeblowany do wyna- 
jęcia. Na życzenie do­
bre obiady. Wilno, ul. 
Objazdowa 6, m. 7.

D w a  p o k o j e
słoneczne z łazienką, 
balkouem do wynajęcia. 
Wilno, Montwiłlowska 

14, m. 1 4 —6.

2  l u b  1  p o k ó j
do wynajęcia. Wilno, 
Mickiewicza 62, m. 8

DO WYNAJĘCIA
2 p o ko je  z używal­
nością kuchni. Mogą 
być uojedyńczo. Wilno, 

Dąbrowskiego 10—6.

P O  K O J E
ze wszelkietni wygo­

dami do wynajęcia. 
Wilno, Ofiarna 4, m. 4

K I N O

M I E J S K I E

SALA MIEJSKA
Osłrobrawjsira 5

Od wtorku 6 października b. r. Początek seansów od godz. 4, 6 8 i 1C ciecz. W'elli dramat sensacymy

„ I r  , a d b m  M i i i f f Ę P c y ^ w  " m 8 ! 1 ,6 1  s “ '
Nad program: W ujaszek z Psie j WólM We-ma komedia w 3 aktach W sta w im y  ausaźer.
Kunce ,ow, orkiestra pod batutą P. M. Salnlckleyo. Ceny miejsc: balkon 30 gi. parter 60 gr.

Kasa czynna od godz. 3.30 do I-O w

Dźwiękowe Kino

„ H E L I O S "

ni. Wileńska 23. 
Tel, 926

Dzlśl Wielki film dźwiękowy, który zdobył wszystkie ekrany św iata. Reźys. nieśmiertelnego W. Murnau
•  ( „ j l  1 * W krainie wiecznej wiosny. Film piękna Jcśród nagich ludzi. Nad progranu Wspom- 
"J 1 1 0  W  tiienia Wileńskiej Produkcji i Tygodtok Paramountu. Na l-szy srans ceny zniżone od 

60 gr. Począiek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10.15, w sob. i niedz. o Todz. 2 ej pp.
Wkrótce: orzeDoje wszcchświaiowe: L-27 (Szpieg) z Marleną Dietrich i .H fd ży  Murat" z Iwanem Mozżuchinera

k i n o
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

Dziś! Humor! Zachwyt! Furorę! Budzi przebój dźwiękowy

„ L C U e M & G t S f e  € 1  M M L M O C ? ' *

w-g powieści F. Watkins. W roi. gł. bohat. filmów „Parana Miłości" i „Król Żcbnków Je.anette Mac Don Id 
1 ąłnald Denny Nad program: Tygodnik dźwiękowy Foxa. Początek o g. 4, 6. 8 i 10.20. w dnie świąt, o g. 2-

C i S ł i N #

W IELK A  47. łfcl 18*4vf

Dziś ostatni dzieńl W id u  epopea filmowa! Muzyka R. Dzimsa.
^  CU® I ł  A ! ft"!* śpiew —Chór—Tańce. W roi. gł. Król śpiewaków bozysz- 

5 \ . i U l n  cze kobiet D dnls King i uajsłyn. śpiewaczka opwy 
Metropolitątn" w N. Yorku Jeannette Mac DoliaRL Cały 'im w kolorach natu amych, Ze 

w z e h d u  n i  w y s o k *  wart ść artystyczną dla m łodi-eżj dozwolone Nad program: Jo  Jiik  
dźwiękowy f  o j  i rysunkowy dodatek dźwiękowy Flejszera. Jastępn-' progran Syn białych  
n 6 r .i * Na pierwszy seans ceny zniżone. Początek o godz. 4. 6, 8 i 10 15.

1  j m  PIANINA,F0RTEPJANYJ 
I  r - d f f e  1  FISHARM0NJE
J j  ‘w S j f Ś ł ’  KRAJOWE 1 ZAGRANICZNE
■  W  TYLKO, GWARANTOWANEJ JAKOŚCI 
R  "  SPRZED AŻ W V KA JąU E

S C .  D Ą B R O W S K A  !

W l l n c .  u l .  r l S e i f l l e c k a  3 ,  m .  6 .

1  W i l e ń s k i  S p ó ł d z i e l c z y  S y n d y k a t  R o l n i c z y  1

H  p o l e c a  wyborowe 1

1  drzewka i krzewy m t o w e  j

U Odmiany wybrane ze szkółek Woj. Wileńskiego i innych wy- I  
; łącznie doboru handlowego Ziemi Wileńskiej, t  trw ałych od- ■ 
■ pornych na m rozy podkładkach. CENY N ISKIE. I
1  Przy większych zakupach i spółdzielniom kredyt dwuletni. ■ 
1  Sprzedaż pod kontrolą Inspektora Ogrodnictwa Wil. Tow. Ogr, I  

1  i Kółek Rolniczych. £

Lekcjo
gry fortepianowej E>|En!na I fortepiany
naucz, z dypl kon‘erw. nowe i używane na 
moskiewskiego Wilno, raty i do wynajęcia 
ul. Mostowa d. 3-a m Kijowćsa 4— )0 
28, od 9—10 i od 6—8 H. AbeSowr

I POSADY I
I  min .
Poszukują

p ra ty  domowej, mogę 
prowadzić gospodarst­
wo samodzielnie, mam  
kuchnię, mam reko­
mendacje. Wilno, Pił­

sudskiego 11—4.

Piany ziemskich,
parcelację oraz. wsze’kie 
prace miernicze wyko­
nuje mierniczy pray- 

sięgły
W łodzim ierz ż E lT t
Baranowicze, Sadowa
II telefon 222.

Buchalter
b 11 a n s i s t a

z długoletnią samo­
dzielną praktyKą w 
dziedzinie księgowości 
przemysłowej, banko­
wej i handlowej; obez­
nany z nowoczesnym  
systemem przebitko­
wym; posiada poważne 
rr ferencje; peszukuj* 
stałej lub godzi iowej 
pracy. Wilno, ul. Stara 
24, ni P b .

w Wilnie przyjmę o 
zgłoszenia proszą w re 
ojkcjt „Słowa" dia A.Z.

O s a w z ę f l s i f s S c l
swoje złote t dol»ry 
ulokuj na wysokie 
opiocentow łuic Go­
tówka tw oji je t t  zabe­
zpieczona złolsrt., sre­
brem i drogiemi karasia- 
niami.Wil. to  w. h a c d l  
Zastawowe (LOfA- 
liARD) Plac K^tedćtliiy 
Biskupia 12 W yozj^ 
pożyczki pod zastaw, 
złota, srerna, bryiai.- 
Ińw. futer. : "• P. —8

Chcmąts
krakowskie dwie pary 
z całkowitą uprzężą w 
dobrym stanie do sprze­
dania. Wilno, ul. Zyg- 
muntowska 20, m. 2.

1100 2000, 3500,1 5000
dolarów
natychmiast pod za­
staw hip.-nieruchomoś 
ci miejskich. Wiado 
mość Biuro Grabow­
skiego. Wilno, ul. Gar­

barska 1.

Do sprzedania
tanio 10.000 klg. czyli 
wagon antonówek, do­
wiedzieć się u Józefo 
Downarowicza, ni. Mei- 
szagoła, pow. wil.-trocki

eiM m
do sprzedania. W'ilno,

Zamkowa 3, ni. 3.

M A J Ą T K I S A D p ” yen°-
ziemskie, f o l w a r k i ,  -flWny w^ad gospjdar- 
działki, młyny wodne, D I.ZEWEK z pei- 
poleca nr najdrgi a- W  gwarancją dostarcza 
niejszych warunkach y1 cęnie w  stosunku dc 
spłaty i po niskich ce- 'ch jakości bardzo nis- 
nach Biu o St. G ra-kiei ,Sa.doWlli7
bowskiego Garbarska 1. czy *( -lh-Ka (własno ić 
 _____ _ Krakowskiego Towa­

rzystwa Ogrodniczego) 
D ?  S P R 2 !D ł.N IA  w Prądniku Czeiwo-D 0 W Y

w różnych cenach od ■ -  - ■ ■ ■ ■
6000 zł., we wszyst- 7 i |  h h n U
kich dzielnicach miasta. t y i ł U l U I I U  
Place pod budowy na in d ei Nr. 5034, wyda- 
Zwierzyńcu. Antokolu ny przez U. S. B. na 
i t. d poleca Biuro imię Mieczysława Jeś-

St. Graoowskiego. mana. Uważać za nie- 
Wilno, Gaibarska 1. ważny.

SYDNEY REILLY.

k ra ju  ta jem nic i zbrodiri
Pociąg  sta ł  dziesięć minul. Z gazet 

kupionych w  kiosku, dowiedziałem się, 
co  się działo w  Moskwie. Nowiny nie 
były pocieszające. Bolszewicy ozna j­
miali, że „C zek a“ odkryła  wielki spi­
sek, o rgan izow any  przez m isje  koali­
cyjne. Do odkrycia  tego dopom ógł w 
znacznej mierze Francuz R. M archand. 
Pisano, że dowiedziono już Locartowi 
udziału w  organizacji. Fride i jego  sio­
s tra  byli w  sp :sie aresz tow anych , a r ­
tystka G. również. Berzin w ystąp ił  z 
sensacyjnem i rewelacjami.

G ra  nasza zosta ła  p rzegrana. Zgod 
nie z um ow ą naszą  z G. powinienem 
był w racać  do Piotrogrodu. Ale zbyt 
wieJka odpow iedzia lność  zaciążyła na 
mnie! P rzeze  innie niewinni zupełnie 
ludzie stanęli wobec n iebezpieczeń­
stwa śmierci. Anglicy zostali w y m e l­
dowani, luh uwięzieni, moi rosyjscy 
agenci pozostali bez pom ocy i kierow­
nictwa. W szys tko  zapadło  się, w szy­
stko ogarną ł s traszny  zamęt. Nie d b a ­

łem już o życie, pozosta ło  mi tylko u- 
mrzeć, jak  Kromy, na posterunku!

Zdecydow ałem  się więc na dalszą 
podróż do  M oskwy. Ale w  pociągu 
p rzy spraw dzan iu  dokum entów  zosta­
nę aresz tow any. Komisarz i jego  świ­
ta, sp raw d zą jący  dokumenty, byli już 
o kilka kroków ode mnie. Nie było

chwili do stracenia. Podszedłem  do 
pociągu i w  odpow iednim  momencie 
wślizgnąłem się pod  w agon. W iele  o- 
sób  widziało mój m anew r, ale  k tóżby 
to  zw racał uw agę  na człowieka, od ­
b yw ającego  podróż  na osiach w agono­
w ych?  W  tych czasach było to stale 
p rak tykow ane.

Rzeczywiście, znalazłszy się pod 
w agonem , zobaczyłem, że wszystkie  
miejsca na osiach były zajęte, Popełz-  
łem pod w agonem  ku tyłowi pociągu, 
dopóki nie zauważyłem  koło pociągu 
g rzyw y drzew , w śró d  których można 
było  się schować. W yjrzałem  na peron 
z pod  kół. Komisarz krzyczał na jakie­
goś  obdartusa ,  który padł przed rum 
na Kolara: „czek is ta“ w ym ach iw ał nad 
nim groźnie karabinem

W yskoczyłem  z pod  w agonu , do­
biegłem do drzew  i upadłem  na zie­
mię między krzakami.

Pociąg  ruszył za chwilę. Nikt mnie 
nie zauważył.

Nie tracąc  czasu, poszedłem do 
Kima i nająłem furm ankę do najbliż­
szej wioski na drodze do Moskwy.

W yjechałem  o wpół do dzie­
siątej rano z Klina i, zmieniając konie, 
dobrnąłem  nocą do Moskwy. Noc by­
ła, nas7częście, bardzo  ciemna. Opłaci 
łem sowicie m ego woźnicę, nie doje­

żdżając do miasta, i p ieszo wszedłem 
do jaskini morderców.

Ulice były ciche i |juste. Nie wi­
działem, gdzie m am  iść. M ieszkanie 
przy Szeremetjewskim zaułku było roz 
gromione, inne moje konspiracyjne  
gniazda również zapewne. Zmęczony 
d ługą pod rożą  na niew> godnym w óz­
ku, z trudnością szedłem.

O ddałbym  wiele, by móc się poło­
żyć i odpocząć . Nie miałem odw agi 
iść do  przyjaciół —  Anglików”. Wszy­
scy byli pewmie już aresz tow ani, a lbo 
śledzeni przez „czek is tćw “ .

W  końcu postanowiłem  zwrócić się 
o pom oc do pew nego Rosjanina, któ­
rego adres  i nazwisko znałem, ale któ 
rego nigdy nie wddziałem. Był to  ofi­
cer z armji Judenicza, ale pozatem u- 
działu w  w alce  z bolszewikami nie 
brał i teraz nógł być względnie spo­
kojny. D agm ara  była jego  daleką krew 
ną ł zaw sze  mówiła o nim z uznaniem.

Cicho s(łapałem po brudnych  scho­
dach i zapukałem  do drzwi. W Rosji 
w szyscy śpią czuinie. Nie minęło pół 
minuty, jak za drzwiami rozległy się 
kroki, drzw”i się uchyliły i n iespokoj­
ny głos kobiecy zapytał:.

—  Kto tam ?
—  Przyjaciel D agm ar} , —  od p o ­

wiedziałem szeptem.
—  Nie znamy żadnej D agm ary , —  

odpowiedziała szybko.
Niepokój, brzmiący w  jej glosie, 

uspokoił mnie

—  Nie, pani ją  zna! —  pow iedzia­
łem, —  proszę się nie bać. Jestem ofi­
cerem, uciekam przed „czek is tanu"  ̂
Muszę się schować.! Niech mnie pani 
w puści

Zgrzytnął łańcuszek i drzwi uchy­
liły się tyle tylko, by człowiek mógł 
się przecisnąć. W ślizgnąłem się do 
c ie m n e g o  przedpokoju  i zapaliłem za ­
pałkę. P rzede m ną sta ła  s ta rsza  kobie­
ta, d rżąca ze s tiachu.

—  Gdzie jest Iwan S tepanow icz?  
—  zapytałem . —  Czy w  dom u?

—  Ach, my nic nie wiemy, —  jęk­
nęła gospodyni. —  My nie m am y nic 
w sp ó in eg o  z polityką i nic nie wiemy!

— Tq znaczy, że nie zdradzicie 
mnie. Jestem ■.vjbiałym“ oficerem i był 
bym bardzo  wdzięczny, gdybyście  po­
zwolili mi przespać  się. tutaj.

—  Jak  się pan nazyw a?
—  Michał Markowdcz, —  odpow ie­

działem, —  służyłem jeszcze w  starej 
armji i bolszewicy łap ią  mnie jako by­
łego  oficera.

—  Dobrze, proszę za mną, może 
pan u nas przenocować, —  pov iedzia 
ła nieco uspokojona kobieta. —  Pan 
pew nie  g łodny?  M am y tu jeszcze tro­
chę chleba.

—  Dziękuje. P rzedew szystk iem  je­
stem śmiertelnie znużony!

—  Mozę pan zostać tutaj* —  
w prow adziła  mnie do małego, pustego  
pokoiu, —  meble zabrali do komitetu 
do.moweeo. To wszystko, co tu zosta­
ło!

W  kącie leżał materac. Od trzydzie­
stu sześciu godzin nie zmrużyłem oka. 
Ledwie w ypow iedziałem  kilka słow po 
dziękow ania , rzuciłem się na materac, 
i mom entalnie  zasnąłem. Już przez sen 
s ły s z a łe m  skrzypnięcie dirzwii i zgrzyt 
klucza w  zamku, ale może mi się to 
tylko wydało,

Obudziłem się nagle z przykrem u- 
czucienii, że nie jestem sam w pokoju 
O ślep ił  mnie promień elektrycznej la­
tarki, skierowanej, w pros t  na moją 
twarz. M omentalnie św ia tło  zgasło i 
drzwi zam knęły  się. Wściekły na włas 
ną powolność, podszedłem do drzw i i 
zasłaniając  plecami dziuikę od klucza, 
zapaliłem zapałkę. W  pokoju nie by ­
ło nikogo prócz mnie. Czyżby to był 
sen tylko?..

P rzyciągnąłem  m aterac  do drzwi i. 
znów zasnąłem, przekonaw szy  się u- 
przednio, że można będzie w razie cze 
go uciec przez okno. Spałem w ubra­
niu i butach i nogi bolały mnie okrop­
nie. Nie miałem jednak odwagi roz- 
zuć się. Kto wie, co mnie czeka? Mo­
że będę musiał zmykać nagłe.

—  Czy pan już nie śp i?  —  zapy­
tał mnie po przez drzwi znajomy głos. 
—  To ja, D agm a a!

Za chwilę drzwi otworzyły się i do 
pokoju w eszła  D agm ara  w  tow arzyst­
wie gospodyni i nieznajomego pana, 
k tórego przedstaw iła  mi jako kuzyna— 
B oiysa  Dymitrjewicza.

G ospodyni postaw iła  sam ow ar, na- 
kroiła cienkie norcyjki chleoa  i czę­

stując herbatą ,  zapyta ła , czy nie b u ­
dziłem się w  nocy. O kazało  się, że 
D ag m ara  nocow ała w  tern mieszkaniu. 
Gospodyni, chcąc  upewnić się, że rze 
czywiście byłem znajomym Dagm ary, 
p rosiła  ją, by spraw dziła , czy mnie 
zina.

—  Naturalnie, pozna łabym  pana 
zawsze, M ichale  Markowiczu, —  po ­
wiedziała  D agm ara , w ym aw iając  z 
uśmiechem moje p rzybrane  im ię.

Umówiliśmy spotkać się z D agm a­
rą na Twerskim bulwarze i razem w y­
szliśmy z domu, ale szliśmy oddziel­
nie przez ostrożność....

—  Pan  naraża  się na wielkie nie­
bezpieczeństwo, Konstanty, —  mówPa 
D agm ara , kiedy nareszcie mogliśmy 
porozum iew ać się swobodnie . —  Wie­
ra P ietrow na, nasza gościnna gospody 
ni, jest bliską znajom ą Kapłan, która 
strzelała  do Lenina. Każdej chwili o- 
czekuje aresz tow ania  i chce uciekać, 
ale narazie nie wie dokąd.

W ięc  o m ało  co nie w padłem  w rę­
ce „Czeki" na p ierwszym noclegu w 
Moskwie!

Od D agm ary  dowiedziałem się 
szczegółów  zajść m o s k i e w s k i c h .

Po zabójs tw ie  Urickiego w Piotro- 
grodzie i zam achu na Lenina w Mo­
skwie, rozpoczęły się m asow e rewizje. 
Miasto zostało  podzielone na rejony i 
w  każdym rejonie oddziałv „czeki- 
s tów “ w yw raca ły  w szystko do góry 
nogami.

(D. C. N.)

'D rukarnia W yJaw nlctw c Z sm k o w a  7. Reaaktor w. z. Witold TataerzySsM.


